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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południa
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu -5 centów, 
pocztą 7 centów.

Biuro Bedakuyi i  A dministraeyi uliea Wałowa 
Nr. 29.

Zaproszenie do przedpłaty.

Za w r z e s i e ń  w miejscu 1 zł., pocztą 
1 zł. 85 ct.

N a G a z e t ę  z P r z e w o d n i k i e m  
w miejscu 1 zł. 30 c t., pocztą 
1 zł. 65 ct.

Jednorazowe iuseraty obliczają się po 7 cent. 
kilkorazowe po i! et. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty.

CZEŚĆ IIEURZEDOWA
Lwów . dnia 4 września.

R a d a  p a ń s t w a  i s e j m  w ę ­
g i e r s k i  obradować będą w ciągu 
jesieni, a więc w porze, gdy według 
wszelkiego prawdopodobieństwa los 
kampanii rossyjsko-tureckiej rozstrzy­
gać się będzie przynajmniej na rok 
bieżący. Do interpelacyi i w ogóle do 
parlamentarnej interwencyi w zakres 
polityki zagranicznej byłaby to pora 
najponętniejsza, ale o ile dziś sądzić 
można o sytuacyi, nie zanosi się na 
powtórzenie rozpraw, które na wiosnę 
toczyły się w obu parlamentach mo­
narchii. Parlamenty nie mają powodu 
do przypisywania zmiany kierunkowi 
polityki zagranicznej, więc nie potrze­
bują nowych oświadczeń hr. Andras- 
sego za pośrednictwem obu gabinetów. 
Nacisk zaś, który na wiosnę wywierała 
łpinia publiczna na parlamenty, nie 
powtórzy się w jesieni, gdyż po dłuż- 
szem wzburzeniu zapanowała cisza na­
wet tam, gdzie dotąd mityngi antiros- 
syjskie i antitureckie pracowały usil­
nie nad utrzymaniem uwagi publicznej 
w ciągłern naprężeniu.

Nie wiemy, czy Niemcy wzmo- 
miły swoje z a ł o g i  w A l z a c y i  i 
L o t a r y n g i i  tak , jak zapowiadały

w pierwszej chwili po powołaniu księ­
cia Broglie do steru, gdy chodziło im 
o wzbudzenie obaw we Francyi. Sama 
obawa nie była wtedy celem lecz 
środkiem do celu t. j. do wywołania 
refieksyi w pałacu elizejskim i ocale­
nia republikanów od repressyi konser­
watywnej. Cel nie został od razu osia 
gnięty, a w takich razach skutek tylko 
w pierwszej chwili może być zdo­
byty. Chcąc koniecznie dopiąć, celu 
ks. Bismarck musiałby był pomyśleć o 
poważniejszej dem onstracji wojennej a 
ponieważ dzisiejsza Francya jest już 
wcale niepodobna do tej, która do r  
1874 lada ozem straszono, wiec w 
Berlinie zdano republikanów na łaskę 
losu i na własny ich spryt, ale mimo 
to nie przebaczono marszałkowi Mac 
Mahonowi śmiałego aktu z 16 maja 
Dzisiejsze stosunki Niemiec do F ran­
cyi na pozór przedstawiają sie tak, 
że nie ma w nich ani śladu szczególnej 
sympatyi ani objawów wzrastającej 
niechęci. W Berlinie jednak zapano­
wała zmiana usposobień, której zapo­
znawać nie można. Niemcy tak sie 
zachowują, jak gdyby już zupełnie 
zrezygnowały na możliwość ustalenia 
stosunków przyjaznych z Francya. Do 
16 maja panowała w Berlinie nadzieja, 
że wojna odwetowa da się zażegnać 
zupełnie, jeżeli tylko republika ustali 
swoje panowanie a ks. Decazes kiero­
w ać _ będzie dłuższy czas polityką za­
graniczną. Obie podstawy nadziei 
zawiodły; republika doznała niebez- 
l^eeznego ciosu właśnie w chwili, gdy 
w.ydawała się silną i bliską szczytu, a 
n?‘ -^ecazes dowiódł wśród przesile- 
mo’ Cẑ nami’ że wiele nań liczyć nie 
st0Zna- Minister, zmieniający tak czę- 
tr/n e W? e P °g^dy na sprawy wewnę- 
ócifl 7 Prz,en°szący się z wielką łatwo- 

^ netu prawie skrajno-repu-

blikańskiego do gabinetu skraj no-kon- 
s e r w a t y wnego, nie może być stałym 
także i w poglądach na politykę za­
graniczną. We Francyi polityka zagra­
niczna zostaje w ścisłym związku z 
polityką wewnętrzną, każde stronni­
ctwo inaczej sobie przedstawia cele i 
zadania Francyi na zewnątrz, więc 
niestały w poglądach na sprawy we­
wnętrzne ks. Decazes nie może być 
także stałym w sprawach zewnętrznych. 
Niestałość ks. Decazes nie wyszła 
nigdy na jaw tak rażąco jak  w osta­
tnich czasach. Telegram doniósł, że 
gabinet jednogłośnie uchwalił ścigać 
sądownie Gambettę! Więc zgodził się 
na to także ks. Decazes, chociaż je­
szcze przed rokiern korzystał z pro- 
tekcyi Gambetty, ażeby przy wybo­
rach w Paryżu pokonać swojego kontr­
kandydata, bonapartystę Raoula Du- 
vala.

Rzadko kiedy armii wyruszającej 
na pole walki towarzyszyły tak smętne 
uczucia ludności, jak to się teraz w 
Ru mu n i i  dzieje. Chociaż tego nikt nie 
mówi, ale faktem jest, że Rumuni nie 
idą bynajmniej na wojnę z w iarą w 
zwycięstwo a brak tej wiary, to po­
łowa klęski. Jakżeż zresztą korpus ru ­
muński może być przejęty otuchą, 
skoro wysłany został właśnie przeciw 
Osmanowi baszy, który tak przykrą 
dla Rossyati odegrał rolo w tegoro­
cznej kampanii. Brak wiary w zwy­
cięstwo pokrywają w Bukareszcie oba­
wami o los księcia Karola, który ma 
być bardzo, nawet zapamiętale odwa­
żnym i w razie klęski gotów życie 
swoje postawić na kartę. Jak mówią 
w Bukareszcie ks. Karol złożył _jliz 
dowody takiej nierozważnej odwagi 
gdzieś koło Kalafatu i tylko cudem 
ujść tam miał śmierci bohaterskiej- 
Otoż ta odwaga księcia niepokoi bar-

FIGIEL KONFEDERACKI
VII.

Republikańskie zapatrywanie się konfe­
derata na stauowisko żołnierza podobało się 
wszystkim. Sierżant jadący za Goliszewskini, 
poprawił się na siodle i spojrzał znacząco na 
swego sąsiada, także nie młodego już szere­
gowca. Stanowili oni głowę kolumny, repre­
zentowali też głowę i w tym małym oddział- 
ku , bo pan porucznik , jeżeli ją miał — to 
wyłącznie dla siebie.

—  Ale zagadałem się, a tu wieczór b li­
sko, że. jednak jestem zastępcą gospodarzy, 
pozwólcie, abym was poczęstował czem Bóg 
dał. Proszę więc waszmościów do żołnierskiej 
gospody... ‘

To mówiąc dostał się do rowu rozdzie­
lającego wały i drogą, tą popędził w górę, 
za nim Goliszewiki z kom endą, potem do­
piero huliec konfc.deracki.

Na zakręcie zatrzymał się Biernawski.
— Otóż i gospoda ! — zawołał.
Istotnie na polance bok jeden Trąjano-

wego nasypiska był rozkopany, a pod karło- 
watem drzewem figurowała beczułka piwa na 
krosienkowalyeh nóżkach ustawiona, tuż obok 
na stoliku, z nioogładzonych tarcic zbitym 
chleb, bryndza, wędliny i kilkanaście kubłów 
glinianych, które reprezentowały kredens obo­
zowy, nad wszystkiem zaś trzymał straż mil­
czący pachołek. Na boku bielały na kołkach 
rozpięte płócienne „treptuchy“ po sam wierzch 
owsem napełnione.

Parę mil drogi ubieżonej jak przez jedną 
tak przez drugą stronę wpływ miały zba- 
■henny na apetyt. Częstunek nie był potrze- 

m ; spory zapas zakąski znikł w oka- 
;eniu...

ificerowie usunęli się na stronę dla na­

 j me wnikała
w masy walczące; co więcej, nawet i ci do- 
wódzey często rano modlili się w jednym ko­
ściele jednocześnie, w dzień się przetrzepali,

rady, a żołnierstwo zostało same, gawędząc 
serdecznie i ochoczo, jako synowie jednej ma-
J V p f  T ny,rn v ^ i , t0 Ua P°7.ór wydaje, a je ­
dnak tak było. Walka przekonań dzielącą na 
obozy ludzi stojących na czele, nie wnikała

yet i ci d 
jednym k
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a wieczorem pod jednym dachem bawili się 
serdecznie, prawiąc sobie szczerze grzeczno­
ści i rozchodzili się o północy, wyściskawszy 
się na to, by jutro zacząwszy od pacierza zno-
WU S1t> J°  szabli...

1 odczas konfederacji barskiej, tak to 
weszło w zwyczaj ogólny, że nawet oficero­
wie rossyjsey ulegli temu przykładowi. W dzień 
się potykali ze związkowymi, a potem całe 
noce spędzali z nimi na hulankacli — co nie- 
wy ino w nie oburzało Salderna. Gniewał się
■nn t.O GO tarri-v  _ i  • i .  . ,1  «  ^
y.j — _—- uuurzało oaiueiiiti. irmewaJ
na to do tego stopnia, że aż o tem pisał u 
Petersburga... j  tutaj powtorzy^o się to sam 
CO do litery. M łody'huzar przybyły z panem 
Riernawskini zwijał się pomiędzy regalista­
mi , a był to chłopak zręczny, pokojowiec 
pana Kazimierza Pułaskiego, przedzierzgnięty 
jak i jego pan w dzielnego partyzanta. Odbył 
już niejedną batalie wachał prochu pod B a -  
rem , bionił potem warowni berdyczowskiej, 
z nD łopo tem  przedarł się do obo­
zu Pod N e l l P o w c a m i .  Huzar widocznie był 
ze swego stanu zadowolniony, ponętnie więc 
malował kolegom z za Dniestru rozkosze ste­
powego życia, dbałość dowódzców, ojcowską 
ich opiekę... Przybysze słuchali, poglądając 
po sobie z pewnego rodzaju zazdrością-

Trzeba zaś wiedzieć, że i kompania pa- 
uiowiecka i hufiec związkowych niegdyś pod 
jednym służyły znakiem, należąc do regi­
mentu krolowej. Prawda, że królewscy żoł- 
nierze okazalej w ygią^ ii niż konfederaci. K°" 
nie jednomastki, odzież niewytarta, karabiny 
uowe, łęki w ygodne; - 'nowe, ięKi wygodne; podczas «-dv rycerze 
stepowi me bardzo dbaii 0 formę '
ubioru przypominał pocztowego od husarzy,

drugi pancernego, znowu inny towarzysza lek­
kiej kawaleryi. Rzędy na koniach były prze­
różne, terlica, czy jarczak , czy turecka kul- 
baka jak Bóg dał. Za to już każdy konfede­
rat miał ładownicę blachmalową z czerwonej 
skóry, o b w ied z io n ą  srebrem , z kawalerskim 
krzyżem pośrodku , każdy dźwigał pięknie 
polerowany ryngraf na piersiach, a fantazji 
było przytem co nie miara... Każdy myślał 
na seryo, że do zbawienia Polski przykłada 
ręki, gotów by był nawet wierzyć, żc zba­
wienie świata na nim polega, gdyby o świę­
cie po za Rzecząpospolitą egzystu jącym  miał
jakiebądź wyobrażenie...

Toż waszych — mówił huzar do przy­
byłych — daleko jest więcej pośród nas, jak 
tarn w Kamieńcu! Przy królu jedna tylko 
chorągiew została, inno utracił cofający się 
pan regimentarz podolski...

— Właściwsza jest zostać przy królu, 
bo to regiment królowej — od e zw ał się jeden z 
komendy paniowieckiej — i lafa przytem do­
chodzi , i krzywdy człekowi nie czynią...

—  Ono to tak... i słuszność byłaby przy 
w as, gdyby jeszcze król miał żonę, gdyby 
żył pułkownik Węgierski, a to słyszę na jego 
miejscu jakiś tam kozaczek ze stajni pańskiej 
regimoutarzować wam będzie...

Przymówka tyczyła się Byszewskiego, 
którem u właśnie reg im en t W ęgierskiego oci- 
dał Stanisław August...

— Zkąd wy to wszystko wiecie ? — 
p y ta ł s ie rżan t z komendy Goliszewskiego —  
nas to obchodzi b liż e j , a po raz pierw szy o 
tem słyszym y !

— Bo przed wami ukrywają oficerowie, 
co się w sztabie dzieje, a z nami tutaj za 
pan brat starszyzna...

Oponent zam ilkł, a narrator spojrzał 
po otoczeniu. Pierwsze lody były pęknięta 
widocznie, zaczęły się. potem narzekania sze­
pty, półsłówka, ty końcu uścisk i, okrzyki i 
wreszcie zabrzmiała jednym chórem pieśń 
konfederacka.

dzo Rumunów, bo może niespodzianie 
postawie kwestyę następstwa na tronie 
rumuńskim. A jestto kwestya bardzo 
drażliwa i posiada już w historyi Ru­
munii antecedencye. które wcale nie 
wyglądają ponętnie dla ewentualnych 
następców księcia Karola. Ale gdyby 
tylko  ̂obawa o los osoby książęcej wśród 
kampanii miała zatruwać spokój bie­
dnych Rumunów, to możnaby ich po­
cieszyć tem, że sztab rumuński będzie 
oględny i potrafi wskazać księciu wśród 
bitwy stanowisko, wTygodne do kiero­
wania operacyami a mimo to nie w ysta­
wione na kule nieprzyjacielskie. Jest 
jednak jeszcze inny powód do obaw i 
ten zdaje się nam być więcej uzasa­
dnionym. Nie kula turecka lecz niepo­
myślny wynik kampanii może postawić 
na porządku dziennym kwestyę na­
stępstwa na tronie jeszcze za życia 
młodego księcia. Rumuński tron uwa­
żany był zawsze za wątły a dopiero 
wojna ustaliła go za pomocą prokla- 
macyi niepodległości, która pogodziła 
na czas jakiś stronnictwa, zawzięcie' 
z sobą walczące. W chwili jednak, gdy 
niepodległość ta okaże się nie faktem 
legalnie dokonanym i uznanym lecz 
tylko demonstracyą jak serbska pro- 
klainacya królestwa, mogą łatwo wy­
buchnąć dawne niesnaski z spotęgo­
waną gwałtownością a wtedy wieści 
o wyjeździe księcia za granicę zaczę­
łyby się. tak często pojawiać jak przed 
dwoma laty. Książe Milan znajduje się 
w położeniu nie o wiele lepszem. 0 
pretendentach z rodu Karageorgewi- 
czów nie słychać wprawdzie od czasu 
zawarcia pokoju z Turcyą, ale pokój 
ten ma być złamany a pretendenci 
serbscy zawsze w walce z Turkami 
wałcza także o tron serbski. ZresztąŁ< O
ks. Nikita nigdy nie wyparł się tego, 
że tron Serbii posiada dla niego urok

Składnia jej była kant.yczkowa, nuta 
kościelna, poważna, a jednak od początku 
zawieruchy barskiej aż do końca wywierała 
ona olbrzymi wpływ na słuchaczów, jakby 
wszystkie uczucia protestującego wobec Boga, 
świata i Rzeczypospolitej obozu zamknięte 
w niej były... Czytając ją dzisiaj, nie zrozu­
miesz miły czytelniku wrażenia, jakie odczu­
wali praojcowie n a s i, słuchając bojowego 
śpiewu „rycerzy Maryi..." W świątyni — a 
nucono ją po przybytkach pańskich, jeżeli 
kolia tor do związku należał — Barszczanin 
przyłączał się do chóru , ruchami zdradzał 
uniesienie, wybijał ta k t , uchylał głowy na 
znak głębokiej konwikcyi, dobywał szabli, 
jak podczas czytania ewangelii na znak go­
towości bronienia każdego słowa w niej wy­
powiedzianego... Kto ją ułożył? Kiedy mia­
nowicie do życia powołaną została? Okryła 
to tajemnica na zawsze. Utrzymywano po­
wszechnie, że ks. Marek w chwili natchnie­
nia wiązał ją w rymy niekunsztowne... Bar­
dzo być może... Brak zdolności pisarskiej i 
znajomości zwykłych form retorycznych prze­
bija w niej wszędzie, a wiadomo, że orędo­
wnik związku barskiego, ów mnich tajemni­
czy i niezwykły, był prostaczkiem pod wzglę­
dem nauki światowej , wierzył jak wierzyli 
pierwsi chrześcijanie, i wiarę udzielać umiał 
nietylko ciemnym tłumom...

Pieśń konfederatów i marsz D ąbrow skie­
go to jakby wieczyste echa przeszłości, peł-
n u l  7 0  u ’ n d / , ł T 7 t J 1nej zawodów i nadziei tęsknoty i fantazyi.

- . .. o    inne, którąby
wszystkie powtarzały usta...

Ale wróćmy do naszej opowieści. Pano­
wie naczelnicy debatowali w stepie. Bierna- 
w s k i , główny aktor w tej spraw ie. komi­
cznie potem opowiadał, jak sobie głowę su­
szył nad wygłoszeniem oracyi do kolegi, a 
szło mu ly!!.o o przedłużenie konferencyi, 
polecenia bowiem od naczeluików związku
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niepospolity. Książe Nikita nawet pod­
czas wojny serbsko-tureckiej tak się 
zachował, że jawnie posądzany był o 
nieprzychylne dla ks. Milana zamiary. 
Od tego czasu nie zmieniły się szanse 
ks. Nikity, a nawet znacznieby wzro­
sły, jeżeliby zapowiedziana wojna z 
Turcyą skończyła się nową klęską ale- 
ksinaeka.

Projekt reformy podatkowej.

(Dokończenie)
§ 18. Za podatek i opłaty poboczne 

odpowiadają realności i wyroby przedsiębior­
stwa, dopóki się znajdują w lokaluościach
j^go-

§ 19. Zaległości podatkowe przeda­
wniają się w trzech latach , licząc od końca 
tego roku , w którym podatek rozłożony zo­
stał lub rozłożony być powinien.

§ 20. Towarzystwa, które dotychczas 
korzystały z przyznanego im dotychczasowo 
ustawą o podatku dochodowym z dnia 29 
października r. 1849 prawa strącania wierzy­
cielom swym przy płaceniu procentów sto­
sownej kwoty, są i nadal upoważnione do 
tego strącania, wszakże tylko w wysokości 
nie przechodzącej miary dotychczasowej.

Po wejściu w życie ustawy niniejszej 
strącanie to nie będzie mogło zachodzie co 
do długów nowo zaciągniętych.

§ 21. Z chwilą prawomocności ustawy 
niniejszej, którą naznaczy się w ustawie oso­
bnej, utracą moc prawną dotychczasowe usta 
wy i rozporządzenia o opodatkowaniu towa­
rzystw, o ile nie będzie chodziło o wymiar 
podatku na czas przed wejściem ustawy ni­
niejszej w życie.

§ 22. Wykonanie ustawy należy do 
ministra skarbu.

Projekt rządowy nie uległ wielu zmia­
nom w komissyi, mianowicie niema w 
powyższym projekcie komissyjnym zasadni­
czych różnic, w porównaniu z projektem 
rządowym. W §§ 1 i 2 dodała komissya 
„rolnicze i przemysłowe towarzystwa zalicz­
kowe i kredytowe11, zmieniając także styliza­
cją § 2go. W § Bcim komissya zamiast wy­
razu „czysty dochód1' położyła „czysty do­
chód roku poprzedniego11; w ustępie drugim 
tegoż paragrafu bliżej określiła „przewyżki11, 
dodając: „wykazane b ilansem -1; w ustępie
trzecim do oprocentowania obligacyj i kapi­
tałów dodała spłacanie ich jako tytuł opoda­
tkowania; wsunęła ustęp czwaity o strącaniu 
rachunku strat od sumy dochodów; w ustę­
pie szóstym zamiast „funduszy osobnych11 
położyła „fundusze utworzone11; wsunęła no­
wy ustęp dziewiąty o towarzystwach ubez­
pieczeń; w § 5tym dodała ważny przepis o 
strącaniu podatku zarobkowego z kwoty po­
datkowej pizypadającej z ustawy niniejszej; 
w |  6tym zamiast projektowanego przez rząd 
opłacania podatku „z góry“ położyła opłaca- 
canie „w terminach prawnie oznaczonych11; 
w § 7mym w przedostatnim ustępie punktu 
Igo rząd przewidywał w swym projekcie

nie miał żadnego. Zyskać na czasie — to było 
jedynem jego zadaniem, więc wszystkie ustę­
py, jakie jeszcze ze szkół jezuickich z synta- 
ksy wyniósł, przypomniał teraz sobie... i tak 
potrafił kwiecistą bez treści przemówką za­
imponować Goliszewskiemu, że ten z po­
wagą słuchał wygłaszanych bredni , a może 
m yślał, że po wstępie z kolei wyłuszezenie 
samej rzeczy nastąpi. Dopiero śpiew jako ha­
sło umówione rozwiązał Biernawskiemu ręce...

— Cóż to jest?  — spytał niespokojny 
porucznik.

— Hula sobie wiara — odrzucił mu ko­
lega — ale jeżeli chcecie, pójdźmy zoba­
czyć...

— A deliberaeye ?
•— Później , uspokójmy wprzódy ko­

mendę.
Z przybyciem jednak oficerów, scena

się wcale nie zmieniła; żołnierze zbratani stali 
w jednej gromadce, wcale niepodobnej do
dwóch odrębnych hufców, należących do dwóch
nieprzyjacielskich obozów.

— Do szeregu! — zawołał Goliszewski.
Żaden żołnierz ani się ruszył Porucznik

pobladł z gniewu i porwał się do pałasza.
— Za pozwoleniem — rzekł poważnie 

Biernawski, któremu huzar pana starosty cze- 
reszyńskiego dawał pewne znaki — za po­
zwoleniem powtórzył, wstrzymując poruczni­
ka za ręk ę .— Widzę, że podkomendni waści 
nie przestali być obywatelami Rzeczypospoli­
tej , więc proponuję w imieniu związku, ażali 
me zechcą uczynić do niego akcesu ?

Prosimy! pragniemy 1 zgoda!... Niech 
żyje konfederacya 1 — odezwano się z tłumu.

— Wszyscy ?
Go do jednego — zakonkludował ka­

pral przybyły z Paniowiec wysuwając się na­
przód...

jedno tylko miejsce przedsiębiorstwa poza 
miejscem siedziby towarzystwa, komissya 
przewiduje miejsc kilka; w § 17tym rząd 
czynił przedawnienie przestępstw zawisłem 
od niepowtórzenia się ich w odnośnem 
trzechleeiu. komissya usunęła ten warunek, 
dodając nadto ustęp o przedawnieniu kar po­
rządkowych w sześciu miesiącach; § 19 jest 
całkiem nowo wsunięty; w § 20tym w ustę­
pie pierwszym dodano klauznlę końcową, 
dołączono zaś ustęp drugi, przez co przepisy 
tego paragrafu stają się zgodnemi z analogi- 
cznemi przepisami innych, które już pozna­
liśmy, projektów podatkowych ; § Slszy od 
powiada znów uchwale komissyi, nie przyj 
rnującej dnia 1 stycznia r. 1878 za termin 
prawomocności ustawy.

Do § 2go wniósł p. Neuwirth popraw­
kę, żeby zamiast wyrazów; „ograniczające 
się przy sprzedawaniu towarów i udzielaniu 
kredytu na własnych członkach11 położyć 
wyrazy; „ograniczające się przy sprzedawa­
niu towarów, t u d z i e ż  p r z y  z a p o t r z e- 
b o w y w a n i u i udzielaniu kredytu na 
własnych członkach “.

SPRAWY ZA&RAHCZIE
(G łosy rossyjskie).

Prassa petersburgska bardzo jest wdzię 
czna rządowi niemieckiemu za wystąpienie 
dyplomatyczne przeciwko Turcyi, w obronie 
praw ludzkości, w imię konwencyi genewskiej. 
Po zjeździe w Ischlu zarzuty robione w tej 
prassie Austryi, stały się powściągliwsze, a 
w niektórych pismach nawet całkiem umil­
kły- Jeden tylko Busskij M ir , szczególniej 
w artykułach swojego stałego współpraco­
wnika, znanego historyka Iłownjskiego, autora 
tłómaezonej na język polski pracy o ostatnim 
sejmie grodzieńskim, po dawnemu wręcz bije 
na Austryę. P. Iłowajski surowo powstaje na 
Rossyan, którzy dopatrują w Austryi zwrotu 
w duchu neutralności przychylnej dla Ros­
sy! : „Już dwa lata ubiegły, powiada, jak
wybuchła sprawa wschodnia, a jednak od 
owej doby nic się nie zmieniło ani w poli­
tyce innych mocarstw, ani w stosunkach ich 
z nami. Używają coraz innych manewrów, 
coraz innych intryg, ale cele pozostają te 
same. A cele te można określić w sposób 
następujący: utrzymać jarzmo nad Bułgaryą
i nie dozwolić swobody ruchu Słowianom; 
przeszkadzać o ile można Bossyi w rozwija­
niu sił morskich na południu, i niecić roz­
dwojenie pomiędzy nią a pokrewnemi jej lu­
dami. Dzienniki wciąż jeszcze mówią o mo­
żności przymierza turecko-angielsko - austria­
ckiego, kiedy przymierze to już istnieje (!) a 
niefylko istnieje, lecz od wybuchu powstania 
w Hercegowinie ani na chwilę działać nie 
przestawało.11

Jeżeli jednak powyższy głos Russkieyo 
M ira  można poniekąd uważać przynajmniej 
w tej chwili za odosobniony, natomiast zua- 
ne już przedtem wycieczki przeciwko Anglii 
w ogólności nie ustają, a rozpatrzenie się w 
dokumentach ogłoszonych przed samem od­
roczeniem parlamentu angielskiego, nową 
daje do nieukontentowania podnietę. W do­
kumentach tych dyplomacya angielska to od­
słania przygotowania Serbii do wojny, to wy­
maga zobowiązań co do niekorzystania z jej
usług, to broni muzułmanów, mieniąc ze­
szłoroczne rzezie Słowian za Bałkanami u- 
prawnionym odwetem i repressaliami za po­
wstanie obcą ręką zapalone i t. p. Owoż 
między innemi Goniec Pomocy Narodowej, 
pismo godne uwagi z powodu swojego sta­
nowiska w prassie, tak się odzywa o Anglii: 
„Wytłómaczmy znaczenie wiadomości lius- 
shieyo Inwalida  o obowiązkowych wyciecz­
kach dwóch generał-adjutantów, z których 
jeden, generał inżynieryi Totlel en, oglądał 
lółnocne pobrzeże zatoki Fińskiej, drugi zaś, 

generał artylleryi Barancow, zwiedzał połu­
dniowe pobrzeża tejże zatoki, oraz dalej na 
zachód wejście z morza przez zatokę Ryzką 
do Dźwiny, nad którą leży wielkie i han- 
dłowne miasto Rygą- Generał Totlcben na­
brał przekonania, iż znakomita warownia 
Sweaborg dobrze jest przygotowana do walki 
z attakującą flotą, oraz że wszystko jest w 
gotowości do zapuszczania gdzie potrzeba min 
i ustawiania bateryj nadbrzeżnych. Generał 
Barancow powiada, iż można się spuścić na 
dobre usługi twierdzy Dunanatinde; baterye 
jej nie dozwala flocie nieprzyjacielskiej 
puścić się w górę rzeki i zagrozić naszemu 
handlowi wewnętrznemu. Generał Barancow 
zwiedził też warownię Kronsztadu, i po na- 
leżytem obejrzeniu przyszedł do przekonania, 
że twierdza pod wszelkiemi względami od­
powiada współczesnym wymaganiom skute­
cznej obrony wybrzeży. Na miejsce dział 
przewiezionych w swoim czasie z Kronsztadu 
nad brzegi morza Czarnego, ustawiono nowe 
groźne działa wielkiego kalibru, mogące z 
daleka szerzyć spustoszenie. Przeciw komuż 
się uzbrajamy nad brzegami morza Bałtyckie­
go i jego zatok V Zaiste nie przeciwko Tur­
kom ! Żeby się flota turecka mogła wcisnąć 
na morze Bałtyckie, z tego pewnością nikt ani

: pomyśli. Przeciw komuż się więc uzbrajamy?...
' Rząd rossyjski zrobił i robi wszystko co może, 

ażeby się płomień wojny nie rozszerzał, ażeby 
przelew krwi był o ile można najmniejszy, 
ażeby żadnemu chrześcijaninowi nie dać naj 
mniejszego powodu do łączenia się z maho­
metanami w celu pokonania chrześcijan i 
przedłużenia uciążliwego bytu naszych współ- 
wierców za Dunajem. Jeżeli jednak pomimo 
naszej największej miłości pokoju, pomimo 
naszych zabiegów o zachowanie zgody, przy­
jaciele Turków zdołają doprowadzić do bra­
tobójczej wojny, to my Rossyanie pójdziem 
spokojnie i wytrwale na spotkanie złego. Je­
żeli się znajdą otwarci przyjaciele Turków a 
Rossyan otwarci wrogowie, to niech będzie 
co ma być, a będzie co Bóg pozwoli! jak 
powiedział Bohdan Chmielnicki sułtanowi tu­
reckiemu.11

(Sprawy francuskie)

Do Polit. Corresp. piszą z Paryża pod 
dniem 80 sierpnia : „Bezpośrednio po powro­
cie marszałka i ministrów z podróży, zebrała 
się w komplecie rada ministeryalna, a po grun- 
townem zastanowieniu powzięła ważną uchwa­
łę, która wywoła niewątpliwie w kraju i za 
granicą okropną wrzawę. Postanowiono ścigać 
w drodze sądowej Gambettę z powodu mowy 
wypowiedzianej w Lille i wytoczyć proces 
dziennikom, które mowę tę reprodukowały. 
Uchwalając ten krok gabinet dobrze rozwa­
żył wszystkie jego skutki. Wiedział dobrze, 
że ściągnie na siebie gniew wszystkich swych 
przeciwników, krytykę wszystkich bojaźliwych 
i niezdecydowanych umysłów, ataki zagrani­
cznej prasy, głównie zaś tych dzienników, 
dla których Gambetta jest bożyszczem. Ale 
wszystkie te względy nie mogły go powstrzymać 
od powzięcia tej uchwały. Gabinet chciał dać 
dowód swej siły i stanowczości wobec zrobio­
nego mu zarzutu , że jest słabym , niestano- 
wezym i zdekoneertowanym. Gabinet nie mógł 
dłużej tego ścierpieć, że Gambetta chciał sobie 
uzurpować pewien rodzaj uprzywilejowanego 
stanowiska, takiego np., jakie dla swego wie­
ku, wielkich zasług i ważnych usług wyświad­
czonych krajowi, posiada pan Thiers. Nie 
mógł pozwolić na to , aby Gambetta w roli 
pretendenta, zażywał pewnego rodzaju niena­
ruszalności . aby stojąc niejako po nad usta­
wami, nadużywał bezkarnie owego rewolucyj­
nego znaczenia, jakie mu wyrobiono w kraju 
i zagranicą. Rząd, karząc podrzędne indywidua 
i dzienniki za napastowanie władz, nie mógł 
takich samych rzeczy puszczać bezkarnie Gam- 
becie, jeśli się nie c h c ia ł poniżyć w oczach  
całego kraju. W przeciwnym razie powiedzia- 
noby, że nie śmie targnąć się na człowieka, 
który się uważa za najzaciętszego i najsilniej­
szego jego przeciwnika. We Francyi każdy 
rząd może się uważać za zgubiony, jeśli oka­
że choć pozór słabości. Postanawiając ścigać 
Gambettę w drodze sądowej, chciał go gabi­
net strącić z uzurpowanego piedestału i po­
kazać, że jest jak inni prostym obywatelem 
podległym ustawom. Partya przeciwna na 
próżno będzie usiłowała przedstawić ten krok 
jako początek systemu terroryzmu, jako zapo­
wiedź stanu oblężenia i t. d. Rząd o takich 
rzeczach zgoła nie myśli. Jeśli Gambetta zo­
stanie ukarany, to wobec faktu, że we Fran­
cyi w ładza, która przez skuteczne zamanife­
stowanie swej powagi zawsze bardzo wiele 
zyskuje, będzie to dla rządu doniosłym rezul­
tatem.

Mowa , którą wypowiedział senator hr. 
Samt-Yallier w Laon, zrobiła tu bardzo przy­
kre wrażenie, mianowicie na tych ludziach, 
w których nienawiść partyjna niezatarta je­
szcze uczucia patryotyeznego. Saint - Yallier, 
były szef gabinetu Rouhera, który rozpoczął 
swą dyplomatyczną karyeryę za cesarstwa i 
zawsze się odznaczał gorliwością bouaparty- 
stowską, stał się naraz zagorzałym republika­
ninem i marzy o tece ministra spraw zagra­
nicznych w przyszłym gabinecie republikań­
skim. W mowie swej nie wahał się. podżegać 
Europy przeciw obecnemu rządowi francuskie­
mu, starał się wszelkiemi sposobami wywołać 
w obcych gabinetach gniew przeciw legalne­
mu rządowi własnego kraju a w wywodach 
swych posługiwał się argumentami nieprzy­
jaznej zagranicznej prasy. Takie postępowanie 
aspiranta na stanowisko ministra spraw za­
granicznych Je s t co najmniej charakterysty- 
cznem.11

(Z Konstantynopola,.)

Sulejmau basza jest obecnie przedmio­
tem ogólnego uwielbienia w Konstantynopo­
lu. Nikt nie zaprzeczy; że w swym pochodzie 
z doliny adryanopolskięj do podnóża Bałka- 
nn wielkich dokazał rzeczy. Ale strona od 
wrotna tego świetnego obrazu, powiada kon­
stantynopolitański korespondent Pol. Corr., 
jest okropna. Nadchodzące to szczegóły o ka­
tastrofie nawiedzającej wszystkie te miejsco­
wości, w pobliżu których toczyły się owe 
krwawe walki, rozdzierają serce. Pióro nie-

czywają tysiące ofiar. T n sam los spotkał 
Kazanłyk. Droga prowadząca z Kazanłyku 
jest literalnie pokryta Guparni zamordowa­
nych mężczyzn, kobiet i dzieci, najwymo­
wniejszych świadków rozkiełznanego bestyali- 
zn u. Co się tyczy sprawozdawców tych stra­
sznych scen, to obie wojujące strony oska­
rżają się nawzajem zrzucając z siebie winę. 
Trudno przypuszczać, aby Rossyanie dopu­
szczali się takich okrucieństw na bezbronnej 
ludności, natomiast jest bardzo prawdopodo- 
bnem, że Bułgarzy ośmieleni obecnością Ros- 
syau dali się porwać do aktów barbarzyńskich 
które znów dały powód do repressaliów ze 
strony ludności i żołnierzy mahometańskich. 
Dzika zemsta Turków nie zna obecnie gra­
nic. Wiadomości nadchodzące od konsulów do 
tutejszych ambasadorów wzbudzają zgrozę. 
Tutejsi ambasadorowie zajmują się w wyso­
kim stopniu temi doniesieniami konsularne- 
mi, które mają posłużyć za podstawę do ener­
gicznych przedstawień u Porty. Ostatnie wy­
padki w Tessalii były tu dla wszystkich nie­
spodzianką. Nie ulega wątpliwości, że po 
przekroczeniu Bałkanu przez Rossyan spodzie­
wano się tu wybuchu powstania w prowiu 
cyacU graniczących z Grecya. Ale po bitwie 
pod Plewną i innych zwycięstwach tureckich 
zdawało się, że Grecy zmienili swoje zamia­
ry i że będą wyczekiwali dogodniejszej chwili 
do urzeczywistnienia swych planów.' Nagle 
nadeszły oficyalne telegramy donoszące o od­
działach brygantów helleńskich w Tessalii i 
wspominające mimochodem, iż w greckim kla­
sztorze wsi Neologo zabrano kilkaset kara­
binów i 54 pudeł amunicyi. Ostatnia okoli­
czność dowodzi, że rząd nie ma do czynie­
nia z brygantami, jak mu się podobało ich 
nazwać, ale z prawdziwymi powstańcami. 
Ludność tutejsza tak samo się na tę sprawę 
zapatruje a Porta sama nie robi sobie pod 
tym względem żadnej iiluzyi. Porta wie, że 
Grecya posiada nad granicą dostateczne siły, 
aby. gdyby tylko chciała, przeszkodzić napa­
dom na terytoryum tureckie. Ponieważ zaś 
tego nie zrobiła, więc pokazuje się, że gabi­
net ateusl.i postanowił porzucić rolę bierną 
i zainaugurować czynną politykę. Sposób w 
jaki odezwał się w tych dniach poseł gre­
cki w Stambule Kondouriotis, każe się domy­
ślać, jaką postawę gabinet ateński chce przy­
brać wśród tych stosunków. Rząd grecki tak 
jak podczas powstania kreteńskiego będzie się 
wypierał wszelkiego wspólnictwa z rewolu- 
cyą, tymczasem przez palce będzie patrzał 
na to, jak zorganizowani wGrecyi powstańcy 
będą przekraczali granicę. Grecya będzie mniej 
lub więcej otwarcie kierowała ruchem w Tes- 
saiii i E p irze , dopóki nie nadejdzie chwila do­
godna, w której zrzuciwszy maskę zupełnie 
uzbrojona będzie mogła rozpocząć akcyę. W 
całej Tessalii znajduje się obecuie tylko 6000 
regularnych żołnierzy tureckich, tyleż będzie 
w Epirze, gdzie Janinę na gwałt fortyfikują. 
Co najwyżej do wymienionej liczby można 
jeszcze doliczyć kilka ninregularnych oddzia 
łów albańskich i czerkieskich. Rada ministe- 
ryalua, oprócz energicznych przedstawień 
zrobionych w Atenacb, postanowiła wysłać 
natychmiast do Volo wszystkich ząjbeków i 
mustehafizów gotowych już do wsiadania na 
okręt w Smyrnie. Równocześnie ogłoszono w 
Tessalii, Epirze i wielkiej części Macedonii i 
na wybrzeżu od Yolo aż do Dede-Agacz stan 
oblężenia i postanowiono wysłać na tamtej­
szej wody fiotylę złożoną z łodzi kanonier- 
skieh i statków przeznaczonych do strzeżenia 
wybrzeża. Tutejsi Grecy nie są zadowoleni z 
takiego przebiegu rzeczy i wybuch powsta­
nia uważają za przedwczesny. Położenie ich 
tutaj może się stać bardzo krytycznem.“

K R O K I K A

zdolne jest opisać nędzę jaką sprowadziły 
straszno sceny dokonanych rzozi. Eski-Zaghra ;

— Wybór uzupełniający jedne­
go członka Rady powiatowej w Jaśle z grupy 
większych posiadłości odbędzie się 9 paździer­
nika w mieście powiat' rem o godzinie i w lo- 
kalnościach wskazanych w kartach legitymacyj­
nych.

— Program  A kadem ii teclini« 
cznej we Lwowie na rok szkolny 1877/8 
wyszedł już z druku i jest clo nabycia za Ś0 
centów w biurze rektoratu tejże Akademii.

— k asyno m ieszczańskie urzą­
dza dnia 8 września b. r. wieczorek muzykalny 
na cel dobroczynny. Wstęp dla członków w 
towarzystwie dwóch osób z rodziny po 30 cen­
tów od osoby, zaś dla nic członków wprowa­
dzonych przez członków kasyna jk\ 1 zł. od 
osoby. Początek wieczorka o 8mej godzinie 
wieezór. Program później będzie ogłoszony. 
Lista zapisów otwarta w kaneelaryi kasyna 
mieszczańskiego. Bilety wydawane będą 7 wrze­
śnia b. r. w piątek wieczór.

W teatrze dziś „Lunatyczka11 opera 
w B aktach.

— Itmicynsz apostolsk i ksiądz 
Jacobini w ciągu trzydniowego pobytu w Kra­
kowie, zwiedzał kościoły i zakłady pobożne tu­
dzież pamiątki tego miasta, a w sobotę wie-

______________   „ ________0__  , ozorem i w niedzielę odbył ceremonię konsekr
jest już tylko kupą gruzów, pod które mi spo- 1 cyi kościoła OO. Missyonarzy pod wezwar



św. Wincentego a Uaulo. Po konsekracyi wiol- j wna z pociągiem towarowym, zdążającym w
IriAiTO O -H a/rza i 19. ! rV 7 V ^ W  W A W n a trz  I r o ś n in ^ a  I ^ ł i - o n o  M ęiarrtrrwĆA i n k n  — -----kiego ołtarza i 12 krzyżów wewnątrz kościoła, 
która odbyła się ftrzy drzwiach zamkniętych, 
otworzono nowy "kościół dla ludu, a ks. nun- 
cyusz pomimo znużenia celebrował jeszcze pierwszą 
mszę św., a w końcu udzielił ludowi błogosła­
wieństwa apostolskiego. Wieczorem odbył się u
00  Misyonarzy obiad, na którym wnoszono 
zdrowie. Ojca św i Najjaśniejszego Pana, oraz 
toast na pomyślność miasta itd. Eównocześnie 
w ogrodzie dany był obiad dla stu ubogich, 
zostających pod opieką 00 Misyonarzy. W po­
niedziałek rano ks. nunoyusz w asystencyi ka­
noników katedralnych czytał mszę -sw. w gro 
bie św. Stanisława w katedrze wawelskiej; o 
godzinie 10 zaś przybył do Collegium Jagello- 
nicum  dla zwiedzenia biblioteki uniwersyteckiej
1 gabinetu archeologicznego. Przyjmował go tam 
imieniem nieobecnego rektora, w asystencyi 
kilku profesorów i dyrektora biblioteki, profesor 
dr. Bojarski przemową łacińską. Nuneyusz w 
dłuższem przemówieniu dziękował za przyjęcie, 
wyraził swoje życzenia i pomyślne wróżby sta­
rodawnej szkole Jagiellońskiej a kładł nacisk 
na potrzebę zgody między wiarą a nauką. 
Wszedł naprzód do oratoryum i mieszkania św. 
Jana Kantego, potom do biblioteki, wreszcie do 
gabinetu archeologicznego, gdzie oprowadzał go 
dziekan wydziału filozoficznego prof. Lepkowski; 
chwalił bardzo dziedziniec uniwersytecki i sale 
biblioteczne. Wprawnera okiem dostrzegał za­
wsze to, co najładniejsze i najciekawsze. O go­
dzinie 11 opuścił nuneyusz Collegium Jagello- 
nicum. Nie mógł zwiedzić zbiorów Akademii 
Umiejętności z powodu restauracyi i porządko­
wania gmachu. Prezes dr, Majer wyraził żal z 
tego powodu. O godzinie Iszej w południe 
nuneyusz wyjechał do Wieliczki dla zwiedzenia 
salin. Wieczorem miał być na obiedzie pod Ba­
ranami. Dziś zaś o godzinie wpół do llste j 
odjechał do Rzeszowa, gdzie zatrzyma się tylko 
parę godzin, udając się na nocleg do księdza 
kanoniku Olcyngiera. proboszcza w Tyczynie. 
Towarzyszyć ma nuneyuszowi w podróży do 
Starej wsi ks. Eustachy Sanguszko i lir. Jerzy 
Szembek

—  P .  G u s t a w  F r i c i u a n n ,  obok 
Henryka "Wieniawskiego najznakomitszy obecnie 
skrzypek polski, przybył do naszego m iasta w 
zamiarze dania koncertu podczas w ystaw y kra­
jowej.

* S t a t y s t y * ®  p o l i c y j n a . W mie­
siącu sierpniu b. r. aresztowały organa c. k. dy­
rekcji policyi lwowskiej ogółem 890 osób, za zabój­
stwo 4 osoby, za dzieciobójstwo 1, za rabunek 1, 
za gwałt publiczny 4, za kradzież 152, za oszu­
stwo 8, za sprzeniewierzenie 6, za uszkodze­
nie ciała 2, za obrazę straży policyjnej" 5, za 
za sti ęczenie do nierządu 1, za zakazany 
werbunek 8, za opilstwo 91, za burdę 148, 
za żebranie 58, za włóczęgowstwo 406 osób. 
Od tutejszych o. k. sądów odebrano po odbytej 
karze więzienia 194 osób. Z ogólnej liczby 
1084 aresztowanych odstawiono do o. 1. sądu
krajowego karnego 48, do c. k. miejsko - dele­
gowanego sądu powiatowego w sprawach kar­
nych 154; m agistratowi oddano do wydalenia 
szupasem ze Lwowa 80, do umieszczenia u 
innego zarządzenia 70 , do zbadania przy na e 
żności gminnej 6 osób. W szpitalu umieszczono 
17 syfilistyoznych i 3 innych chorych.^ Resztę 
706 osób traktowano policyjnie. Oprócz teg
pociągnięto do odpowiedzialności: za szy §
nieostrożna jazdę 3, za grę hazardowna , z 
stręczenie do nierządu 4, za dręczenie  ̂ zwierzą 
2, za niemeldowanie lokatorów 27 osób, a za 
nieprzestrzeganie godziny policyjnej 29 szynka- 
rzy i kawiarzy; za przekroczenie regulamin 
jazdy ukarano 59 dorożkarzy, a za przewinie­
nia służbowe 28 sług. W  całym miesiącu by o 
razem 204 wypadków kradzieży, 21 doniesień
o oszustwo, 10 doniesień o sprzeniewierzenie j
33  skarg o cielesne uszkodzenie, 2 wypadki 
przytrzym ania fałszywych banknotów, i dwa wy­
padki samobójstwa.

— M o  u  jgr CS Towarzystwa reformy w 
kodyfikacji prawa międzynarodowego zebrał’ się 
d. 30 sierpnia w Antwerpii. Na liście człon­
ków jego spotykamy najznakomitsze nazwisk 
europejskich parlamentów, oraz wielu dostojni­
ków państwowych i liczonych. Na posiedzeniach 
kongresu był obecny także holenderski minister 
spraw zewnętrznych, p. Owerhers. Burmistrz 
Antwerpii, p. Wael, powitał zgromadzonych, a 
na mowo jego odpowiedział prezydent Towarzy­
stwa, lord 0 ’Hagen, były wielki kanclerz Ir- 
landyi.

—  W i c i e  m e t e o r ó w  spadło w  
ostatnich dniach w Niemczech, Czechach, Di- 
dzież, jak niedawno donosiliśmy, w  Krakowie 1 
w  W ielkopolsce, a w szystkie za zbliżeniem się 
do ziemi rozpływ ały się w  czerwone, żarzące 
się kronle wielkości grochu. W niektórych miej­
scach znajdowano nawet te krople jako zaskrze- 
p łe już i ostudzone kulki barwy szarej, i od­
dano je do analizy chemicznej. Zdarzało się 
niekiedy, iż kulki takie spadły z powietrza na 
przechodzące osoby i zwróciły ich uwagę na 
siebie te m , że w zetknięciu się z nagą dłonią 
lub twarzą dały im  dotkliwie uczuć swój żar.

  O w i e l k i m  w y p a d k u  k o l e ­
j o w y m ?  który sie zdarzył d. 23 sierpnia o 
godzinie 9 wieczorem na drodze żelaznej wai- 
szawsko- petersburskiej, podaje Gołos bliższe 
szczegóły. Pociąg osobowy, który wyszedł ze 
stacyi Wierzbołowa, zetknął się niedaleko Ko

przeciwną stronę. Maszyniści obu pociągów, spo­
strzegłszy niebezpieczeństwo gwałtownie zaha­
mowali pociągi, skutkiem czego uderzenie stra­
ciło znacznie na sile, pomimo to jednak obie 
lokomotywy, wagon z bagażami i wagon pier­
wszej klasy uległy silnym uszkodzeniom. Z po­
dróżnych ośm osób poniosło mniej lub więcej 
cieżkie skaleczenia, tak samo palacz, na ktorego 
spadła gorejąca głownia. Wezwano telegrafem 
pomocy z Wilna, jakoż po półgodzinnem ocze­
kiwaniu, umyślny pociąg z tamtąd przybyły za­
brał wszystkich. Przyczyną wypadku był fał­
szywie dany sygnał ze stacyi w Kownie.

  śm ierć w płom ieniach. W
miejscowości Gossendorf w Styryi dnia 26 sier­
pnia wybuchł pożar tak gwałtowny, że mie­
szkańcy objętego ogniem budynku nie mieli na­
wet czasu uratować życie. Trzy osoby poniosły 
śmierć w płomieniach, a kilka odniosło uszko­
dzenia.

  Yf Sewilli d. 29 sierpnia zgorzał
dworzec kolejowy. Lokomotywy i wagony zosta­
ły uratowane

  O spustoszeniach, jakie przed
tvffodniem nawalne deszcze zrządziły w Szko- 
cyi oraz w niektórych hrabstwach Walii, osta­
tnie dzieuniki angielskie przepełnione są smu- 
tnemi szczegółami. Najwięcej ucierpiały doliny 
szkockie. Pomiędzy miejscowościami Swansea 
a Cardiff cała kraina przedstawia widok olbrzy­
miego jeziora. Od czterdziestu lat nic było tam 
deszczów tak ulewnych. Na rzece Ely zerwała 
powódź dwa żelazne mosty kolejowe. W Brid- 
gend zginęło w powodzi bardzo wiele zwierząt 
domowych. Zasiewy w niektórych miejscach zo­
stały zupełnie wymulone. Zginęło także kilka 
osób mianowicie w rzece Ford, która jest do­
pływem Devonu: pewien fabrykant i dwie dzie­
wczyny. W piwnicach miasta Alloa woda przez 
kilka dni stała na dwa metry wysoko. Przy 
tem wszystkiem zachodziła obawa jeszcze wię- 

I kszej katastrofy, ponieważ czas słotny trwał 
' ciągle. Niewiadomo jeszcze także, jakie straty 

ponieśli od burz żeglarze na morzu. Ucierpieć 
mogli zwłaszcza rybacy, trudniący się połowem 
śledzi, właśnie bowiem była to pora połowu.

 korespondent, stambul­
ski (2£) przesyła nam następującą drugą no­
tatkę o zaćmieniu księżyca w Konstantynopolu: 
Panuje u Muzułmanów tradycya, że zaćmienie 
księżyca w tem ma powód, iż smok jaJciś nie­
bieski albo szajłan chwyta księżyc w swoje 
szpony i zgnieść lub pożreć go usiłuje. Dlatego 
tarcza księżyca oblewa się czerwienią, bo smok 
szponami swemi go krwawi. Aby więc przyjść 
w pomoc poczciwemu księżycowi i odstraszyć 
smoka, należy robić jaknajwięcej wrzasku i ha­
łasu przez bębnienie, śpiewanie, szczęk żelaza, 
a nareszcie przez strzały. Dnia 27 lutego pod­
czas zaćmienia księżyca byłem tego świadkiem. 
Zaledwie czwarta część księżyca stanęła w cie­
niu, już mucssini zaczęli z minaretów piskli­
wym, lamentującym głosem wołać lub śpiewać 
modlitwy do Ałłaeha, a śpiewy te i modły 
u wały z przerwami 10 minutowemi przez cały 
czas zaćmienia. .Dopiero, gdy cień począł ustę­
pować z tarczy — trwoga zmieniła się w otu­
chę, a z minaretów ozwał się donośny, silny głos 
dziękczynnej modlitwy, z ust muezzynów. Gdy­
by nie to wołanie i alarm z minaretów, mało 
kto byłby uważał zjawisko, tak zaś trwoga i 
popłoch szerzyły się między ludem. Na pierwszy 
odgłos śpiewu z minaretów zaczęto strzelać; 
jedni w silnej ufności, że tem odstraszą szaj- 
łana, drudzy z zabawy, by się częstym hukiem 
broni palnej ucieszyć. Była to pukanina, jakiej 
tylko na polu bitwy nasłuchać się można; strze­
lało wszystko, Turek i giaur bez upamiętania. 
Patrząc z wysokich teras na Perze lub Galacie, 
widziało się po pagórkach miasta lub wzdłuż 
brzegów Bosforu ciągłe błyskawice palnej broili 
w dalszych zaś miejscach od Stambułu słyszą 
łeś nawet strzały z moździerzyków. Spotkawszy 
jednego Turka, który na placu Tophany strzelał 
zawzięcie z skałkowego zardzewiałego pistoletu, 
zapytałem go, czemu tak czyni, a o d  mi na to: 

Gzy nie widzisz, co się dzieje na niebie 
(Turcy zawsze „ty“ mówią). Gzy nie widzisz, 
że cała tarcza księżyca krwawa a w środku 
czarna Gzy nie poznajesz, co Allah przepowia­
da, e będzie wojna, że ta łuna znaczy krew, 
wiele, wiele krwi, a ta czarność w środku kłę­
by djtnu z pożarów! Oby się Allach zlitował.
A ty także nie powinieneś cygara palić, bo to 
obraza Boga, do którego się modlić trzeba; sły­
szysz przecież, że od godziny iraanowie i cho- 
dżowie z minaretów wołają i lud w moszeach 
się gromadzi, aby Boga przebłagać.

Pokazując mu zegarek, zapewniałem go 
że za tyle a tyle kwadransów i minut zjawisko 
to minie, ale wiary mi nie dawał, mówiąc, żo 
niepodobna, abym był w staoie wiedzieć, co 
Bogu tylko wiadomo i czego nawet Imani nie 
wiedzą. Jak ów Turek, tak i  moi s ą s i e d z i  Grecy 
nie chcieli wierzyć, że o tym wypadku w przy­
rodzie może człowiek wiedzieć długo naprzód,

padali na ziemię bez tchu i siły. Kurdowie, 
którzy tutaj zajmują się najczęściej przemysłem 
Uradzów  t. j wynajmowaniem koni do nosze­
nia ciężarów, powygamali co rychlej muły i 
osły ze stajni na wolne place, twierdząc, że z 
wolnego placu łatwiej się można uratować przed 
tak okropną katastrofą, jak walka smoka pie­
kielnego z księżycem. Psy uliczne, które „bata­
lionami1' zalegają ulice i place, nastraszone okro­
pnym wrzaskiem i hukiem, a może też z prze­
konania i patryotyzmu, aby dyabeł nie zjadł 
księżyca, rozpoczęły wyć straszliwie jak szakale, 
a szakalami śmiało nazwać można te niezliczone 
psy stambulskie. Tak było w lutym. Tym ra­
zem nie było już ani strachu ani kanonady. 
Doniosłem już, że rząd przez dzienniki tureckie 
ogłosić i wytłómaczyć kazał zjawisko zaćmienia 
księżyca, i surowe kary pieniężne na hałasują­
cych i strzelających naznaczył. To skutkowało, ani 
jeden strzał nie padł a patrole żołnierzy pro­
wadzone przez policyę nie miały sposobności do 
interwencyi.

   B»r«e® ocean dostają się z Ame­
ryki do Europy bardzo często różne żywe zwie­
rzątka w przesyłkach kupieckich, dla tego też 
dziwić się nie można, że w różnych okolicach 
naszego kontynentu pokazał się chrząszczyk 
Colorado. Niedawno n. p. pewien kupiec w 
Magdeburgu znalazł w skrzyni z towarami 
nadesłanej mu z Ameryki południowej ogrom­
nego pająka, zwanego Teraphosa avicularia, 
który żyje w południowej Ameryce wyłącznie. 
Zwierzę to chowa się teraz w mieszkaniu owe­
go kupca.

— O klęsce głodowej w Iudyach 
wschodnich nadeszły wiadomości wcale niepo­
myślne. lim es  mianowicie otrzymały z Kalkuty 
dnia 26 sierpnia depeszę, według której stan 
powietrza, który chwilowo się był poprawił, 
sprowadzając pożądane deszcze, znowu się od­
mienił na gorsze. W okręgu Madrasu" musi 
klęska potrwać do stycznia, a gdyby i paździer­
nikowe deszcze zawiodły, to potrwa aż do przy­
szłego sierpnia. Klęska sięga już do Guzeratu, 
do prowincyj północno-zachodnich i do Kadż- 
putany. Według urzędowych wykazów prezy­
dentury Madrasu od dnia 1 stycznia b r 300 000 
ludzi utraciło życie — z głodu! Potrźebaż tu 
wojny?! — Rząd wspiera datkami 2500 mie­
szkańców w samym okręgu Madrasu Składki 
zbierane w Londynie na rzecz ofiar tej okro­
pnej klęski wynoszą dotychczas około pół mi­
liona zł., a jest nadzieja, że dojdą do 2 mi­
lionów.

KRONIKA PROWINCYONALNA.

* Buczacz.

Us.zeta Lwowska % dnia 4 września 1877

opiero gdy się moja przepowiednia sprawdziła, 
i się yc zajaśniał znowu w chwili przezemnie 
oznaczonej, poczęli podziwiać mądrość franków.

i ziałem po moszeach modlących się Turków, 
wołających trwożliwie: Ałłaeh "zlituj się, Ałłaeh 
zmiłuj się! Persowie na wzór derwiszów krzy­
czeli z całej piersi: Ałłaeh! obracając twarz to 
na lewo to na prawo; i to coraz szybciej, coraz 
gwałtowniej, aż ze znużenia i zawrotu głowy

*-* n u c z a c z .  (N a ło g o w y  p ija k )  
Iiko Pred z Ossowiec, prowadzony 22 sierpnia 
do aresztu gminnego rzucił się w drodze z mo­
stu do wezbranej rzeki i utonął.

*** G r ó d e k .  (Z r o z t r z a s k 
z k ą )  wydobyto 25 sierpnia w kolonii ” eis‘

senberg 8-letnią dziewczynkę Krystynę Kubler 
z pod wrot stodoły, które spadły nagle w sku­
tek potrącenia. " ,

*** K a ł u s z  (P o w ie s i ł  się) wJ  od‘ 
borkach 29 sierpnia 16-letni chłopak Marek 
Koszuliński. Przyczyną samobójstwa była roz­
pacz z powodu utraty służby w dworze tam­
tejszym. .

*** K a m i o n k a .  ( Z a b i ł  s i ę) w
Witkowie starym 12 sierpnia włościanin Ma wij 
Kuc, który złażąc z cudzego strychu w pijanym 
stanie stracił równowagę i spadł na doł.

*** K o z ó w  (P o w ie s i ł  si«) w Mo- 
skalówce 27 sierpnia włościanin Andizej  ̂ o. o 
szczak, od dawna oddany nałogowi pijans wa- 

*% L i m a n o w a .  (Z r u s z t  o w a ni a)
przy klasztorze 0 0 . Cystersów w Szczyrzycu sp ad ł
24 sierpnia budowniczy Franciszek rędrecin  i 
zabił sie na miejscu. .. . ^

*** Tarnopol. ( Z a s t r z e l i ł  s ię )  w 
Kutko wicach 22 sierpnia włościan111 _ "rzes o 
Batoźyński, który raz już był za 'ira ziez U1™
uy a obecnie posądzony został o nową ra ziez.

* * T ł u m a c z  ( B e l e k )  spadł w Bu-
• ■ ■ n« fl'letniego chłopaka Mi-kownej 20  sierpnia na y-ietmcg^

leziono 4 sierpnia w wiklinie 
śledztwo w toku. . .

* K b a r a t .  (U to n ę ła ) w stawie w 
Obodówee 28 sierpnia 23-letnia dziewczyna War- 
wara Zając. Było to samobójstwo spowodowane 
długą chorobą.

Krajowa konfereneya nauczycielska.

i.
(Z.) W myśl rozporządzenia ministe- 

ryalnego zbiera się we Lwowie co trzy lata 
krajowa konfereneya nauczycieli. Każdy okrąg 
szkolny’ wysyła na tę konfereneyę po dwóch 
delegatów a nadto biorą udział w obradach 
konferencyi c. k. inspektorowie szkolni i dy­
rektorowie seiniuaryów nauczycielskich. Przed 
trzema laty odbyła się pierwsza taka konfe­
ren c ja . a wczoraj zagaił p. T ym oteusz  
M a 11 d y b u r  , krajowy inspektor szkół 
drugą konfereneyę. stosowuem przemówie­

niem, które zakończył okrzykiem na cześć 
Najj. Pana i Sejmu. Prof. K u r y ł o w i c z  
odczyta! długi szereg wniosków . które na 
poprzedniej konferencyi zostały przekazane 
wydziałowi wykonawczemu do załatw ienia; 
uchwały i zarządzenia wydziału przyjęła 
konfereneya do zatwierdzającej wiadomości.— 
Rada szkolna wyznaczyła konferencyi za 
przedmiot obrad następujące sprawy: 1) Ja ­
ki winien być plan nauki szkół niedzielnych 
i jak ma być ułożoną książka stosownie do 
tego planu? 2) Jakie trudności nasuwają się 
w wykonaniu planów naukowych dla szkół 
ludowych , przepisanych przez pana ministra 
wyznań i oświecenia a wydanych przez kra­
jową Radę szkolną a mianowicie w geome- 
tryi, geografii, historyi. naukach przyrodni­
czych i w ogóle przedmiotach objętych temi 
planami, i jakby dały się uchylić'? *3) Jakie 
spostrzeżenia poczyniono co do wydanego 
regulaminu dla szkół ludowych i jakieby w 
nim ze względu na potrzeby szkół w kraju 
naszym należało poczynić zmiany lub dodat­
ki ? 4) Sprawozdania inspektorów szkolnych 
wykazują, że się w ubiegłych kiiku latach 
stan frekwencyi młodzieży starszej w zna­
cznej liczbie szkół wiejskich i małomiejskich 
polepszył, lecz frekweneya jest mimo posta­
nowień zawartych w ustawie z dnia 2 maja 
1878 w wielu szkołach nieodpowiednią a że 
okoliczność ta tamuje pomyślny rozwój 
oświaty,— Konfereneya weźmie pod rozwagę, 
jakby temu można zaradzić? 5) Co jest 
przyczyną stosunkowo nieznacznej frekwen­
cji w szkołach wydziałowych miejskich? 
6) Sprawozdanie z obrotu i stanu funduszu 
emerytalnego. — Sekretarz p. M a c i o ł  o w- 
s k i  odczytał kilkadziesiąt rozmaitych wnio­
sków. wniesionych do prezydyum konferen­
cyi krajowej przez rozmaitych delegatów. 
Z" tych wniosków przytaczamy tylko najwa­
żniejsze : P. S z e r e m e t h .  delegat tarno­
polski, przedłożył wniosek, ażeby posady 
młodszych nauczycieli przy 4-klasowych 
szkołach zostały zniesione i ażeby je powie­
rzono starszym nauczycielom. Ks. S r o c z y ń ­
s k i  z Jasła wnosi, ażeby krajowa Rada 
szkolna wydawała dziennik rozporządzeń, 
reguiatyw i t. p. i ażeby izraelici, uczęszcza­
jący do szkół Indowych, chodzili do szkoły 
także w sobotę. Dr. Ż u 1 i ń s k i w nosi; 
a) Konfereneya uznaje za rzecz konieczną, 
aby przy krajowej Radzie szkolnej założone 
zostało muzeum szkolne w połączeniu z nie­
ustającą wystawą szkolną; b) wyraża życze­
nie, ażeby korzystając z rzeczy wystawionych 
w dziale szkolnym na tegorocznej wystawie 
krajowej, niezwłocznie przystąpiono do zało­
żenia takiego muzeum.

P. I r a u t h ,  delegat złoczowski wnosi 
między innemi: aby rady szkolne miejscowe 
zostały zniesione ; aby kary za nieposyłanie 
dzieci do szkoły były przeznaczone radom 
szkolnym okręgowym; ażeby nauczyciele pre- 
zentę na posady otrzymywali z okręgowych 
rad szkolnych ; ażeby najniższa płaca nauczy­
ciela ludowego na wsi wynosiła 500 a w 
miastach 800 zł.; aby służba nauczycieli szkół 
ludowych została zniżoną do lat trzydziestu.
P. Ł a b o w s k i ,  delegat stryjski, wnosi: aby 
prawo prezentowania nauczycieli przysłużało 
krajowej Radzie szkolnej na wniosek rad okrę­
gowych , aby dzieci dopiero w 7 roku ży­
cia były obowiązane uczęszczać do szkoły.
P. S a w i c k i ,  delegat lwowski zamiejski, 
wnosi : aby krajowa Rada szkolna v—jednała 
u ministerstwa przedłużenie termini do zda­
wania egzaminów kwalifikacyjnych na nau­
czycieli ludowych; aby sejm wyznaczył dla 
nauczycieli wiejskich jako najniższą płacę 400 zł, 
aby sejm utworzył tunduszna zaliczki dla nau­
czycieli. Pan Błażej D r u c i a k ,  z Krościen­
ka, wuosi: aby zaniechano częstej zmia­
ny książek szkolnych. Pan D r o p i o w s k i  
wnosi: aby nie przyjmowano do terminu 
chłopców nieumiejących czytać. Pan K i-
s i e l e w s k i ,  z Nowego Sącza, wnosi: aby
lakta historyczne były umieszczone w czy- 
tankach w większej liczbie i z ilustracyami.
P. K o s m a n ,  z Nowego Sącza, wnosi: aby 
wydano podręczniki dla nauczycieli wszy­
stkich przedmiotów udzielanych w szkole 
ludowej.. Pan O s t r o w s k i ,  z Nowego 
Sącza, wnosi: aby w każdej 8 klasie szkole
wydziałowej był stały katecheta z płacą star­
szego nauczyciela; aby przy każdej takiej 
szkole był jeden nadliczbowy stały nauczy­
ciel, któryby zastępował swych kolegów w 
razie choroby ; aby taksa w kwocie 12 złr. 
opłacana przy przenoszeniu się ucznia z szko­
ły wydziałowej do szkoły realnej, została 
zniesioną; aby do terminu nie przyjmowano 
żadnego chłopca przed ukończonym 12 ro­
kiem życia. Pan K r ż a n o  ws ki ,  z Jasła, 
wniósł: aby płace dla nauczycieli wiejskich 
były ściągane przez urzędy podatkowe. —
P. W a s u n g ,  wniósł: aby krajowa Rada 
szkolna postarała się o wydawnictwo druko­
wanego dziennika ustaw, rozporządzeń i prze­
pisów szkolnych i dziennik ten wszystkim 
szkołom bezpłatnie przesyłała; aby nadzórmieiSCnWTT -T - J

oddział
asy ludowej został usunięty z pla­

nu naukowego a natomiast, ażeby przy ozna­
czonej frekwencyi została zaprowadzoną piąta 
klasa z osobnym nauczycielem. Pan B a-
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d a ń  czy  k, wniósł: aby nauczycielom były! 
zwracane koszta połączone z przenosinami z 
miejsca na miejsca. — P. Z a h u t a ,  delego 
wany z Jarosławia wniósł, aby nauczyciele 
szkół ludowych mieli swego osobnego repre­
zentanta w sejmie i aby radom szkolnym 
miejscowym odjąć prawo prezenty i zmesc 
inspektorów miejscowych.

Na wniosek p. Zygmunta S a w c z y ń -  
s k i e g o  wybrała konfereneya wydział wyko­
nawczy, który miał przedewszystkiem wy­
brać sekcje i przekazać im do przedwstę­
pnych narad sprawy przedłożone przez kraj. 
Radę szkolną a następnie przedłożyć konfe­
rencji stosownie wnioski w sprawach poru­
szonych przez delegatów. Wydział wyko­
nawczy, wywiązując się, z tego zadania wy­
brał pięć sekcyj a mianowicie: 1 sekcję dla 
planów nauki w szkołach ludowych; w skład 
tej sekcyi weszli pp Sąsiedzki, Badańczyk, 
Bernacikiewicz, Szpetmański, Zahuta, Łabo­
wski i Czeremszyński; przewodniczący p. 
Sąsiedzki; II sekcyę dla planów naukowych 
w" ogóle (pp. Kierkjerto, Ruciński, Dnie- 
strzański, Kuryłowicz, Popera, Ziemba, Wo- 
lański; przewodniczący Dniestrzański); III 
sekcyę dla regulaminu i co do frekwencyi w 
wyższych klasach szkół ludowych (pp. Mo­
chnacki, Petryka, Zgórka, Sawicki, Michna, 
Kazienko i Geruś; przewodniczący Mochnacki); 
IV sekcyę, która ma zastanowić się nad po­
wodami małej frekwencyi w wyższych kla­
sach szkół ludowych (pp. Twaróg, Witow­
ski, Wiekowski, Buchowezyk, Ostrowski, 
Lewiński, Dyszkiewicz, przewodniczący Twa­
róg); nareszcie sekcyę V administracyjną, w 
skład której weszli pp. Sroczyński, Dąbrow­
ski, Baranowski, Siedmiograj, Drueiak, Kału- 
żniacki i Dub; przewodniczący Sroczyński.

Na popołudniowem posiedzeniu przed­
łożyła sekeya I (sprawozdawca p. S ą s i e ­
dzki )  swe wnioski co do planu nauki w 
szkołach ludowych. Po bardzo ożywionej dy- 
skusyi uchwaliła konfereneya odesłać tę 
sprawę napowrót do sekcyi, ażeby zajęła się 
głównie tem. jakie przedmioty mają być wy­
kładane w szkole niedzielnej. Następnie na 
wniosek wydziału wykonawczego, uchwaliła 
konfereneya następujące wnioski delegatów, 
wniesione do prezydyum: Wniosek dr. Ż u ­
li  ń s k i e g o  uchwalono przesłać krajowej 
Radzie szkolnej z prośbą, aby założyła mu­
zeum szkolne i połączyła z niem nieustającą 
wystawę szkolną; plan wystawy ma wypra­
cować sam wnioskodawca i przedłożyć go 
krajowej Radzie szkolnej. Wniosek ks. S r o ­
c z y ń s k i e g o  co do wydawania dziennika 
rozporządzeń i t. p. uchwalono przedłożyć 
krajowej Radzie szkolnej do uwzględnienia. 
Nad wnioskami p. Z a h u t y  o osobnego^ re­
prezentanta nauczycieli ludowych w sejmie, 
przeszła konfereneya do porządku dziennego, 
równie jak nad wnioskiem p. S a w i c k i e g o  
aby nauczycieli szkół ludowych zaliczyć w po­
czet urzędników. Nad wnioskiem ks. S r o ­
c z y ń s k i e g o ,  aby żydzi uczęszczali do 
szkoły w soboty, przeszła konfereneya na 
wniosek p. K u r y ł o  wi c z a  do porządku 
dziennego a wniosek p. S a w i c k i e g o  codo 
przedłużenia terminu składania egzaminów 
kwalifikacyjnych dla kandydatów nauczyciel­
skich, którzy nie uczęszczali do seminaryum, 
odstąpiono krajowej Radzie szkolnej z prośbą 
o poparcie.

GOSPODARSTWO I EA K D EL
W feded, 3 września. (Tel. Gaz. 

Lwow.) Na targ dzisiejszy spędzono 
4628 sztuk bydła, t. j. 2579 wołów 
g a l i c y j s k i c h ,  1794 węgierskich i 
255 niemieckich. Ench nie był bar­
dzo ożywiony. Cena gorszego towaru 
spadła o 1 zł., a cena przedniego to­
waru poszła w górę o 1 zł. Nie sprze­
dano 300 wołów. Płacono od 100 ki­
lo ; za woły g a l i c y j s k i e  stajenne 
56— 60 zł., za węgierskie 53— 60 zł., 
za g a l i c y j s k i e  pastew ne45— 53.50 
zł., za węgierskie 50— 55 zł., za nie­
mieckie do wywozu przeznaczone 59 
do 69 zł., za byki i krowy 50— 58 zł., 
za bessarabskie woły pastewne 48 do 
54 zł., za wołoskie 47— 54 zł., za ba­
woły 38— 48 zł.

Z TEATRU WOJIY
Lwów. 4 września.

O bitwach stoczonych 30 i 31 sierpnia 
pod K a r a h a s s a n  i P e l i s z a t  nadchodzą 
bliższe szczegóły z których się okazuje, że 
zwycięstwo Turków na obu tych punktach 
było niewątpliwe, chociaż strategicznego zna­
czenia tych bitw przeceniać nie trzeba.

Mehemed Ali basza przesłał rządowi 
swemu taki raport o bitwie pod K a r a h a s -  
s a n :  „W skutek ruchu zaczepnego, wykona­
nego przez wojska nasze z Rasgradu i Sary- 
Nassougtfiar przyszło 80 sierpnia do gorącej 
bitwy w okolicy wsi Karahassan. Wieś ta 
kilkakrotnie była zdobywaną aż w końcu ar­
mia turecka stała się panią pobojowiska. Nie­
przyjaciel zupełnie pobity, był ścigany przez 
nasze wojska, i w rozsypce poniósł nowe 
straty. Wieczór dwie kolumny tureckie wy­
słane z obozu pod Sary-Nassoughlar przekro­
czyły rzekę Łom i po gwałtownym ogniu 
działowym i karabinowym zmusili nieprzy 
jaciela do opuszczenia wsi Baldar i Ajaz i 
do odwrotu na Popkioi. Nasze wojska zdoby­
ły jedno działo, cztery wozy z amunicyą, 
2000 karabinów, tyleż płaszczów, uniformów 
i innych przyborów żołnierskich jako też 
pewną ilość wozów prowiantowych Straty 
rossyjskie wynoszą przeszło 4000 ludzi, ture­
ckie są stosunkowo nieznaczne. „Koresponden­
ci Neue fr. Presse i Tagblattu którzy naza­
jutrz po bitwie zwiedzali pobojowisko, uzu­
pełniają ten raport następującemi szczegóła­
mi: „Ogień artyleryi tureckiej, wówi kore­
spondent Tagllałtu, był straszliwy w swych 
skutkach. Reduty odebrane Rossyanoin były 
niezmiernie mocne i prawie nie do zdobycia. 
Rossyanie wyparci z tych okopów oszańco- 
wują się obecnie pod Popkioi. Przy zdobyciu 
pozycyj rossyjskich pod Karahassan odzna­
czył się szczególnie generał B a k e r ,  pod 
którym ubito dwa konie. W bitwie poległo 
wielu Czerkiesów, Jutro oczekiwaną jest no­
wa bitwa na zachód od Rasgradu “. „Zwie­
dzając dziś rano pobojowisko pod Karahassan 
telegrafuje korespondent Neue fr. Presse 1 
września, znalazłem już tylko mało śladów 
walki onegdąjszej. Zabici byli po większej 
części pogrzebani, ranni uprzątnięci, zdobyty 
materyał wojenny zabrany. Pozycya pod Ka­
rahassan, gdzie przedwczoraj wrzała główna 
walka i którą Turcy wzięli szturmem, jest 
nadzwyczajnie mocną. Posiadanie jej było dla 
Turków niezbędnem. Wczoraj wieczór przy­
szło w okolicy Hajdarkioi do krótkiej walki 
działowej “.

O bitwie pod P e l i s z a t  niedaleko Ple- 
wny nadeszły szczegóły następujące: Osman 
oasza rozpoczął ruch zaczepny ogniem działo 
wym poczem (w piątek dnia 31go z. in.) 
wziął szturmem trzy reduty rossyjskie powy­
żej Peliszatu. W krytycznej chwili nadbiegły 
Rossyanom na pomoc trzy kolumy, z Pora- 
dzina, Trstenika i Wladiny, które usiłowały 
odebrać Turkom u tra c o n e  pozycye. T u rcy  je­
dnak utrzymali się w oszańcowaniach a o- 
trzymawszy znaczne posiłki pobiły Rossyan 
w otwartej sześciogodzinnej bitwie tak sta­
nowczo, że ci w nieładzie cofnęli się częścią 
ni północy częścią ku południowi, Rossyanie 
zostawili w rękach Turków kilka tysięcy ka­
rabinów, 1500 zabitych i rannych i dużo 
materyału wojennego. Oprócz tego zabrali 
Turcy znaczną liczbę żołnierzy rossyjskich do 
niewoli.

Tak więc zwycięstwo Osmana baszy pod 
Peliszatem było niewątpliwe, zdaje się wszak­
że, że Turcy zburzywszy zajęte fortyfikacye 
cofnęli się napowrót do Plewuy, na czem 
wódz rossyjski osnuł następnie swój biuletyn 
zwycięzki. Generał Zatow, dowodzący pod 
Plewną. wezwał po bitwie telegrafem Rumu­
nów, aby połączyli się z centrum lossyjsldem, 
wskutek czego armia rumuńska posunęła się 
się naprzód. Rossyanie ustawiają na swych 
okopach pod Plewną ciężkie działa pozy­
cyjne i przygotowują się do ataku na po­
zycye Osmana baszy. Kawalerya Skobielewa 
usiłuje przeciąć komunikacje między Plewną 
a Sofią, dotychczas jednak bez skutku.

[  C e t y n i  i donoszą do Presse, że (Jzar- 
nogórc-y sprowadzają pod Niksiczciężkie dzia­
ła, aby rozpocząć bombardowanie fortecy. 
Niksicz obficie jest zaopatrzony w żywność, 
ale zaczyna uczuwać brak amunicji. Mie­
szkańcy biorą żywy udział w obronie i ma­
ją nadzieję odparcia ataków nieprzyjaciel­
skich.

Times donoszą z Ostrogu 30 sierpnia: 
„Obóz czarnogórski został dzisiaj przeniesio­
ny do Górnego Pola, na równinie między 
Niksiczem a wąwozem Duga. Ponieważ Tur­
cy z Gacka gotują się do odsieczy Niksiczu, 
wojska czarnogórskie pałają żądzą zmierzenia 
się z Turkami pod Krstaezem i są pewne 
zwycięstwa, jeżeli dowództwo nie będzie po­
wierzone Vukoticzowi. Nastąpi to jednak 
prawdopodobnie ponieważ książę obejmuje 
naczelne kierownictwo. Powietrze jest nad­
zwyczaj parne; takich upałów nie pamiętają 
tutaj od lat 30.“

#
Specjalny korespondent Standarda  ba­

wiący w głównej kwaterze rossyjskiej prze­
słał swemu dziennikowi na dniu 27 s;erpnia 
dłuższy telegram , z którego wyjmujemy na­
stępujący ustęp : ,.Do Poradinu nadeszły złe 
wiadomości. Ludność Selvi opuściła miasto, 
ale do ataku, dla uskutecznienia którego 
Mirski zawezwał pomocy Skobelewa, nigdy

i nie przyszło. Generał ten zdaje się jeszcze 
ciągle stać w Stomolo pomiędzy Seleii Łow­
czą, ale ponieważ komunikacya jest nadzwy­
czaj utrudnioną, więc nie można tego z pe­
wnością twierdzić. Oczekujemy każdej chwili 
ataku na naszą linię komunikacyjną z Sisto- 
wą. Wzmacniamy się na wszystkich punk­
tach dzień i noc. Fortyfikacye tutejsze są 
dość silne. Przed nadejściem gwardyi Ros­
syanie nie rozpoczną ofeuzywy. Wszystkie 
posiłki udają się do Tirnowy. Stan zdrowia 
w armii jest dosc dobry, ale usposobienie 
żołnierzy nie jest już takie jak w początku 
kampanii. Żołnierze będą niewątpliwie wal­
czyli z wielką zaciętością, ale już _ teraz za­
czynają pytać s ię . dla czego mają narażać 
swe życie za Bułgarów, którzy nie nie chcą 
dla nich uczynić, nawet wtenczas, gdy im 
się za to płaci. Bebrowa , opuszczona przez 
mieszkańców, została spalona przez wojska 
nieregularne z Razgradu“.

OSTATIIA POCZTA
Do PYemdenMattu telegrafują z Kon­

stantynopola, że Porta mianowała ambasado­
rem tureckim w Wiedniu w miejsce odwo­
łanego Aleko baszy, E s s a d a  b e j a ,  do- 
dotychczasowego posła w Rzymie. Fssad bej 
był przed kilku laty generalnym konsulem 
w Peszcie; znany więc jest dobrze w kołach 
austryackich. Z Pesztu, gdzie posiadał wiele 
sympatyi, przeniesiony został do Aten, a póź­
niej do Rzymu. Corr. Autrich. nie zaprzecza 
wprawdzie tej wiadomości, dodaje jednak, że 
nie otrzymano jeszcze w ministerstwie spraw 
zagranicznych urzędowego doniesienia o tej 
nominacyi.

Porta ogłosiła niedawno nową ustawę
0 podatku stemplowym, ale mocarstwa za­
graniczne z niewiadomych nam bliżej powo­
dów wniosły przeciw temu rernonstracye, 
wskutek czego wykonanie tej ustawy zostanie 
zapewne wstrzymane. Ta uległość Porty dla 
Europy dała panu Boher. byłemu posłowi 
Stanów Zjednoczonych w Stambule, obecnie 
zaś w Petersburgu, powód do relacyi. w któ­
rej występuje stanowczo przeciw mieszaniu 
się mocarstw europejskich w wewnętrzne 
sprawy tureckie. Głos ten zasługuje na tem 
większą uwagę, gdy, jak wiadomo, rząd Sta­
nów Zjednoczonych uważany jest poniekąd 
za stronnika Rossyi w jej polityce wscho­
d n ie j. R e lacy ę  sw oję. w y sto so w an ą  do se k re ­
tarza spraw zagranicznych w Washingtonie, 
p. Fisha, kończy pan Boher następującemi 
słowami:

„Jestem przekonany, że Stany Zjedno­
czone nie wezmą nigdy udziału w pracy o- 
koło powolnego a systematycznego podkopy­
wania państwa tureckiego, ani też nie będą 
cierpliwie i spokojnie  ̂ przypatrywać się tej 
robocie, lecz przyznają Turcyi wszystko to. 
czego domagamy się sami dla siebie, i że tym 
sposobem, innym zaprzyjaźnionym ale krót-ko- 
widzącym  narodom damy przykład wielkiej
1 wspaniałej potęgi która gardzi, mimo pokusy, 
środkami niestosownemi i nie chce ciągnąć 
korzyści z chwilowej słabości lub uległego 
charakteru zaprzyjaźnionego narodu. Przede­
wszystkiem jestem przekonany, że ani radą 
ani przedstawieniami nie będziemy mieszali 
się do wewnętrznych spraw tureckich i to w 
chwili, w której to państwo robi ostatnie 
wysilenia, ażeby zwykłemi i praktyeznemi 
środkami uzupełnić wyczerpane swe zasoby. 
Upraszam tedy o zaproponowanie ażeby rząd 
Stanów Zjednoczonych zatwierdził nową u- 
stawę stemplową, którą rząd turecki uważa 
za konieczną do poprawienia swych fundu­
szów'. tudzież, ażeby na przyszłość zatwier­
dzał każdą ustawę wydaną przez rząd turecki 
a mającą na celu pomnożenie dochodów 
państwowych. “

TELEGRAM GAZET? LWOWSKIEJ
W ie d e ń  3 września. Pol. Cor. 

ogłasza urzędowy telegram rumuński 
z Bukaresztu z dnia 2 września. We­
dług tego telegramu w o j s k a  r o s -  
s y j s k i e i r u m u ń s k i e  w o k o ł o  
F 1 e w n y poddane zostały pod rozka­
zy księcia rumuńskiego. C a ł a  a r ­
m i a  r u m u ń s k a w r a z  z r e z e r- 
wa r a i  p r z e k r o c z y ł a  D u n a j  w 
niedzielę wieczór pod Oorabią. Ks. Ka­
rol 2 września rano udał się. do Ni- 
kopolis, skąd odjechał do nowej głó­
wnej kwatery w Paradynie. Nikopolis 
zajmować będzie wyłącznie załoga ru ­
muńska

Z Bukaresztu telegrafują do Pol. 
Corr. 2 w rześnia: T u r e c k a  z a ł o ­
g a  w S y l i s t r y i  w y b u d o w a ł a

m o s t  aż do wyspy na Dunaju. Do­
tąd jeszcze niewiadomo, czy to ma 
być krokiem przygotowawczym d o 
w k r o c z e n i a  n a  t e r r y t o r y u m  
r u m u ń k i e ,  czy chodzi tylko o spro­
wadzenie drzewa z wyspy. Ze strony 
rossyjsko-rumuńskiej wydano zarządze­
nie, ażeby uniemożliwić Turkom przej­
ście Dunaju.

K o n stan tyn o p o l 3 września . 
Sobotnia depesza S u l e j m a n a  b a s z y  
donosi o rekonesansie wykonanym w 
kierunku Gabrowy i Baltic. Rossyanie 
stoją we wsi Yechiiogacz. N ied z ie ln a  
depesza Sulejmana baszy donosi, że 
w a l k a  d z i a ł o w a  t r w a  c i ą g l e  w 
w ą w o z i e  S z y b k a .

Wiadomości z Czarnogóry są za- 
dawalniające.

R e d i f  b a s z a  nie stawił się je­
szcze przed sądem wojennym.

L o n d y n , 3 września. Office 
Reuter donosi z Konstantynopola: Su- 
l e j m a n  b a s z a  m i a ł  j u ż  u s t a w i ć  
b a t e r y e  na wzgórzach panujących 
nad fortem Mikołaj w wąwozie Szybka.

W iedeń, 4 września. (Tel. pry w.) 
A r c y k s i ą ż e  R u d o l f  uda się pra­
wdopodobnie do Innsbruku, ażeby w 
tamtejszem Namiestnictwie poznać pra­
ktykę administracyjną.

Ellenór donosi, że w miejsce br. 
Mol l  i n a r  e g o  przeniesiony zostanie 
do Zagrzebia generał Franciszek Phi- 
lippovic, dawny komendant w Ko­
szycach.

R e f o r m a  p o d a t k o w a  ma być 
odroczona aż do załatwienia ugody. 
Rokowania deputacyj regnikolarnych 
mają być na nowo podjęte także aż 
po załatwieniu sprawy ugodowej.

P. Lloyd donosi, że szanse t r a ­
k t  a t u - h a n d l o w e g o  z N i e m c a m i  
znacznie się polepszyły.

W iedeń, 4 września. (Tel. 
pryw.) Dzienniki konstatują, że a k c y a  
w o j e n n a  S e r b i i  doznała zwłoki. 
N. fr. Presse, utrzymuje, że Austrya 
ostrzegała Serbię, ażeby wstrzymała 
się od wojny. Fremdeńblatt zaprzecza 
tej wiadomości i mniema, że Austrya 
nie potrzebowała tego czynić, gdyż 
jej stanowisko w tej mierze jest znane.

Według Neue fr. Presse k o n cen ­
t r a  cya w o j s k  p r u s k i c h  na grani­
cy Rossyi spowodowana została jedyT- 
nie zarazą bydlęcą

I g n a t i e w miał podać sie o dy- 
misyę.

W iedeń, 4 września. (Tel.pryw.) 
Wielką trwogę wywołała w Bukare­
szcie wiadomość, że T u r c y  z b u- 
d o w a l i  m o s t  n a  D u n a j u  
pod Sylistryą.

W o j s k a  e g i p s k i e  miały 
z m u s i ć  R o s s y a n  do opuszczenia 
Popkioei.

Konstantynopol, 3 września 
wieczór. W o j s k a  t u r e c k i e  o p u ­
ś c i ł y  S u c h u m - K a l e h ,  zkąd trzy 
tysięcy wychodźców do Turcyi prze­
wieziono.

W skutek zwycięstwa pod Ka- 
rahassankioei T u r c y  z a j ę l i  P o  - 
k i oe i .  Także zwycięstwo tureckie pod 
Peliszatem zdaje się mieć pewne stra­
tegiczne znaczenie."

J * a r y ż ,  4 września. Dzienniki 
donoszą, że w c z o r a j  o g o d z i n i e  
s z ó s t e j  w i e c z ó r  T h i e r  s 
u m a r ł  n a g l e  w Sant Germain 
Laye.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Łoziński .



P r z y je c h a li  d o  L w ow a
dnia 8 i 4 września 1877.

Hotei George’a

Pp. S. lar. Fredro z Podlisek. F. hr. Ko­
morowski z Łuczyc. J. Dąbkowski z Warszawy. 
A. Norblin z Eossyi K. Zalewski z Warszawy 
A. Lyon z Hamburga. 0. Kapuściński z Wie­
dnia.

K. hr. Wodzicki z Olejowa. F Lange z 
Drezna. B. Weinstein z Odessy. F. Kaltenber- 
ger z Wiednia. P. Heilig z Baden.

Hotel Langa.

Pp. W. Jabłoński z Krakowa. M. Jaro­
szyński z Jackowiec. R. Boman z Warszawy. 
G. Frieman z Warszawy. J. Gfelernter z Stryja. 
W. Grabmar z Cieszyna.

J. Figdor z Wiednia. P. Seydel z Frank­
furtu. M. Eaab z Przemyśla.

Hotel Angielski.

Pp. M. Hr. Ledócliowski z Wołynia, B. 
Lutostański z Krakowa. J  Filipowski z Koco­
wa. W. Mierzyński z Bazylowa. K. Rudnicki z 
Strzałki. M. Skrzyszowski z Bełżca. M Szum- 
lański z Krzywego. J. Jelski z Rokietnicy.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 3 września 1877.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. ni. k. 
Ko), lwow.ezer.-jas. „ 200 zł. m.k. 
Banku hip. galic, 200 zł. w a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a."

2. L isty aiast. za 100 zł. '
Tow. krodyt. galie. 5°/„ w. a, .

” ’’ ” Kol° i ”„ „ 5“/0 okresowe
Banku Lip. galie. 6%  w. a.
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6“/„ w.
3. L isty  d łu żn e  za 100 zł. :

Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gai.
i Buków. 6°/„ los. w 15 lat. 

Tow. kr. m. 6°/„ w. a. w 15 lat. , 
„ „ 6%  w. a. w 30 lat.

4 . O b  l i g i  za 100 zł.
Indemniz. galie. 5°/0 m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. J.873 po 6" 0 w. a.

5. L osy Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

6 . M on ety .
Dukat holenderski . . .
Dukat c e s a r s k i ..........................
Napoleondor . . . . , .
P ó łi in p e ry a ł...............................
Bubel rossyjski srebrny . .

„ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
S r e b r o ..........................................
Kupony w srebrze . . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
248 -  250 — 
|119 — 12150 
235 -  238 -  
215 — 218 —

85 30 
78 25 
85 30 
89 60 
92 75

8b — 
7 9 -  
8 6 -  
90 50 
9 4 -

90 25 91 30

84 70 85 60
90 -- 92 —

18 50 20 50

5 55 6 64
5 60 5 70
9 50 9 60
9 60 9 80
1 80 1 90
1 22 l 231/

58 — 59
103 75 105 50
103 50 104 25

Toro-

Ł Grabski z Poznania. M. Treter z Eu- 
denki J  Drzewiecki z Stadnia. J. Szydłowski 
z Zwiniacza.

Hotel Europejski.

Pp. J. Śliwiński z Warszawy. J 
siewicz z Bukowiny. E. Waluszczyk z 
F. Habura z Tarnowa.

S hr. Pruszyński z Wiednia, W. Dubie­
cki z Multan. J- Birlawski z Przemyśla. B. 
Herman z Bukowiny. S. i A. Janosz z Buko-

w m A Hotel Warszawski.

Pp M. Nawrocki z Łopatyna. W. Rub- 
czyński z Eadziechowa. L. Brzezicki z Wołynia. 
K Cichocki z Zarwanicy. Z. Ochocki z Zarwa- 
nicy. L. Zieliński z Królestwa.

O djechali * e  L w o w a

Pp J  Kamiński do Stanisławowa. S. 
Dunin Kęplicz do Stanisławowa. M. Kęplioz na 
Podole. J. Pai-raii do Krakowa.

S hr Fredro do Podlisek. K. hr. Moło- 
decki do Brodów. K. hr. Ponińska do Stanisła­
wowa K Antoniewicz do Krakowa. G. Epstein 
do Dołhobyczowa. G. Kamiński do Baczykowa.

A Norblin do Brodów. M, Zyhlikiewicz do 
Krakowa.

Spostrzeżenia m eteorologiczn e
r, duia 4 września 1877, godz. 7 rano. 

Barometr 734’69 mm. Psychrometr suchy 13'9°0. 
Psychrometr wilgotny 13(3%. Prężność pary lPOmui 
Wilgoć 94“/0 Zachmurzenie 10. W iatr E l ■
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza +11.1°R.
Barometr opada.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po 
ciąg mięszany).

2 Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny)- o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny) - o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy); 0 godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mięszany)

Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po 
ciąg mięszany); o godzinie 2 minut 50 popołudniu 
(pociąg mieszany).

Z Stanisławowa: (na S tryj): o godzinie 7 min 58

wieczór (pociąg nr 2) ;  o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4);

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mięszany);

Odchodzą ze Lwowa
Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­

ciąg pospieszny); o godz. 4 min 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po­
ciąg mięszany).

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mięszany).

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mięszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny) ; o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mieszany).

Do Stanisławów.-: (na Stryj): o godzinie 6 minut 5 
rano (pociąg nr. 1 ); o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po­
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie.

K u r s  fi * c. * ** w * e d e » s ! i i e j .
dnia 31 sierpnia 1877.

1 . D hig P » « s t w a .  płaca, żadaja.
Jednolity dług Państwa w banknot,

maj-listopad . . . . . . .
luty-sierpień . ...........................

Jednolity dług Państwa w srebrze. . 
styezeń-lipic® . •  .....................
kwiecien-pazdzlei u i k .....................

Losy z roku 1839 całe . .
1839 piąta część 4% .

” 1854 po 250 złr..
” ” 1860 po 500 złr. 5u/„

” 1860 po 100 złr. 5°/,, .
1864 (z premią) po 100 złr.

” 1864 _ „ po 50 złr.
Renty Como po 42 lir. aus...................
Listy zastaw, domen państw. p0 120

złr. 5“/o ■ ; .........................
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5%  .
Austr renta zł. wolna od podatk. 4% .

2. © k l i s j a c y e  indemn. 5°/„ za 100 złr.
Czech :  ................................................... 103.25
B u k o w in y ..........................  83.—
Galieyi ■ ■  ..................................... 84.80
Niższej Austryi . . . .  . 104.—
Siedm iogrodu...............................  ^ -8 0
Wegier  ............................................... ‘5.

3. I im e  pożyczki p u b lic z n e .
Galic. pożyczka krajowa z r. 1873 6°/„ . —

4 . A k ey e .
Bank Angio-aust. 200 zł. emit. zł. 120 98.—
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 202.25 202.50
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 685.— 695.—
Gal. banku hip. po 200 zł...........  227.—
Gal. bank. d. hudl.iprz. a 200zł. wpł. 40% 70.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . 210.— —
Banku narodowego a 600 zł. . . . 836.
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze .
Austr tow. zegingi par. po 500 zł. m.k. .
Kol. Gesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. i « .»
Kol. Preszow-Pai-n (w e.) a 200zł. wsrbr. — .- 
Połn. kolej po 1000 zł 1892 —

04.20 64.40 
64.30 64.50

66.65 66.90
66.65 66.90 

315.- - 3 1 7 .-  
3 1 5 .-  3 1 7 .-  
1 0 7 .-  107.60 
111.50 112 — 
119.25 119.75

25.— 2 6 , -

139.75 140.25 
99.80 100.— 
74.75 74.90

83.50 
85 30

74.30
75.50

93.25

839.-

3 7 1 .-  373 — 
174.50 175 50

1897.-

Kol. Kar. Ludwika po 200 zi. m. k. . 
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr, , 
Tow. kol. żel. puńst. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. .
I. Kol. weg. gal. a 200 zł. w sr. . .

5 . L is ty  zast. losowań.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny, w 15 J. 6 
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. óJL w sr. 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 !. 8°/„

„ w 20 7°/
„ w 36 5l !

•; y] » 11 » ”  . . . .  ”  I łl
Gal. Tow. kred. w. a, po 4 /„ . .
- - - >’ p0 -.w, ■„ po 5“/o W 37 lu­

tach zw rotne..........................
Gal. banku hipot. po _6°/u • _ • • . .
Gal. zakł. kred. włość, po 60/„ . . .
Tow. kred. miejs. Iw. w 151. wyl. po 6°/0 .

„ „ w 301. wyl. po 6°/„
Banku narodowego po 5u/0 • •

I Weg. tow. ziem. po 5l/»c/» ■ ■
PO 5"U . . . . .

' 5 . © b l i g i t c y e  z prawem pierwszeusi, 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/„ w. a.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.ez. ) .

a 300 zł. 5°/o w srebr. . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . .

„ „ 100 zł. w. a. . . .
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5 . ’ 
o „ » „ li. em isyi. . .
. n u ii n HI. „ . . .
ST TT Tl I] -IV. ,, .

Kol. Lwow.-Ozer-Jas. III. emis. a 300 
zł. 5% w srebrze z r. 1865 . .

z r. 1867 . .
z r. 1868 . .

u- , . , , 2 r- 1872 •Węg. gal. kol. a 200 zł. 5u/o w srebrze . .
r , , 7 .  L o s y .
,nst. kred. dla han,]. i prz. po 100 zł. w a. 
Giarego po 40 zł. m. k.
Iow. żogl. par. na Dunaju po 100 zł. m.

płaca, żadaja. 
246.50 247.— 
1 2 0 .-  120.50 
269.75 270.25 
6 9 . -  69.50 
9 0 . -  90.5#

90.— 
104.— 
86 . -  

95.50 
8 5 . -  
77 75 
85.—

91.
105.
85.— 
97.50
86 . —

86 ' -

85.— 86 
89.75 90.50 
93.— 94.— 
80. -  8 2 . -

90.75 91.25 
99.— 1 0 0 .-

•v;i (za 100 zł.) 
71.50 72 50

62.75 63.25 
101— 102.—
98.— 98.50 

101.- 102.- 
99.25 99.75 
96 50 97.—

m. k.
14.75
28.75
30.50
13.50 
3 7 . -  
3 2 . -  
19.—

Kcgleyiclia po 10 zł.
Losy miasta Krakowa .....................
Pożyczka miasta Bud.y po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. in. k..........................
Fundaeya szpit. Arcyksięeia Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k..............................
St. Genois po 40 zł. m. k ......................
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

„ 50 zł. m. k............................
Waldsteina po 20 zł. m. k..................  22.—
Windisckgratza po 20 zł. m. k. 2 7 .-

W eksle (na 3 miesiące). 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . 57.80
Berlin za 100 mark w. n p ...............  57 80
Frankfurt za 100 mark p...................... 57 80
Hamburg za 100 mark w. p n. . . 57.80
Londyn za 10 ft. szt..............................119.—
Paryż za 100 fr........................................ 47 35

K urs z ło ta .
Dukat cesarski men............................

„ pełnej w a g i .....................
K o ro n a ...............................................
20-franków ka.....................................
Rosyjski i m p e r y a ł ..........................
Talar związkowy................................
Srebro ...............................................

płacą, żadaja 
12.75 1325

15 25 
29.25 
3 1 . -  
14 — 
3 8 -  
3 3 . -  
20 . -

120. -  121.—- 
6 0 . -  61.— 

22.50 
27 50

58 — 
5 8 -  
3 8 -  
58 — 

119.15 
47 45

5 .6 7 .-
5 .6 7 .-

9.52^ — 
9.70.—

5 .6 9 -  
5 69 —

9 53 -  
9.73 -

10410 104 21

2  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

3 września 1877.
— .— Jednolity dług państwa w banknotach. . 64 40

„ „ w srebrze . . . 66 90
77.25 77.75 Renta w z ło c ie .......................................... 74 75
75.75 76.25 Losy pożyczki z roku 1860.......................... 112 _
67.50 68. - Akeye banku wiedeńskiego . . 856 _
6 3 .- 63.50 „ „ kredytowego . . . . 196 90
67.25 67.75 Londyn ..................................................... 119 25

Srebro ..................................................... 104 25
1 6 6 .- 166.50 Napoleond’o r ..................................................... 9 55

2 8 .- 2 9 . - Dukat cesarski men. . . 5 67
92.50 93.— 100 marek niemieckich . 58 55

z Ir. 1 1 .

(4392 1— 3) E  d y  k  t.
L. 19697. C. k. s;},d krajowy w Krako­

wie zawiadamia niniejszym edyktem Adolfa 
Dygasińskiego, że przeciw niemu Towarzy­
stwo Zaliczkowe w Krakowie wniosło skargę 
wekslową de praes. 26 lipca 1877 1. 19697 
w skutek której wydanym dzisiaj został na­
kaz zapłaty sumy 500 złr. w przeciągu dni 
trzech pod rygorem egzekucyi wkslowej.

Gdy miejsce pobytu pozwanego p. A dol­
fa Dygasińskiego nie jest wiadomem, przeto 
c. k. sąd w celu zastępowania pozwanego u- 
stanowił kuratorem adwokata dra M ochna­
ckiego.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w przeciągu dni trzech za­
rzuty przeciw nakazowi zapłaty albo sam 
wniósł do sądu, lub też potrzebne do obrony 
dokumentu ustanowionemu kuratorowi udzie­
lił, w przeciwnym bowiem razie skutki z za­
niedbania tego wynikłe sam musiałby sobie 
przypisać.

Kraków dnia 27 lipca 1877.
(4817 1— 3) K onkurs.

L. 4343/p. Przy sądzie obwodowym tar­
nowskim opróżnioną została posada woźnego 
z roczną płacą 300 złr., dodatkiem aktywal- 
:nym 25"/0 umundurowaniem i prawem po­
stąpienia na wyższą płacę etatową.

Podanie o tę lub inną przy sądach ko­
legialnych lub powiatowych opróżnić się rno- 
gącą posadę woźnego w myśl rozporządzenia 
Ministerstwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 
1. 98 d. p. p. ułożone wnosić należy w czte­
rech tygodniach od dnia 10 września 1877 
do Prezydyum sądu obwodowego w Tar­
nowie.

Prezydyum sądu krajowego wyższego.
Kraków 28 sierpnia 1877.

(4384 1— 3) E d y h t .
L. 28105. O. k. sąd krajowy zaw iada­

m ia niniejszem z życia i miejsca pobytu

niewiadomych Marka Kubalę i Maryanuę Ku ■ 
balinę, iż na prośbę p. Józefa Sulimirskiego 
uchwałą z 3 lutego^ 1877 1. 2596 dozwolo- 
nem zostało wykreślenie różnych pensyj i 
gracyj ze stanu biernego dóbr Słotwina, Ja- 
downiki z przyległościami i z dóbr Delasto- 
wice z przyległościami, a doręczając nadmie­
nioną uchwałę dla tych nieobecnych do rąk 
ustanowionego kuratora adw. dr. Nurkow- 
skiego z substytueyą adw. dr. Majewskiego, 
wzywa ich, ażeby tymże potrzebną do zastę- 
postwa informacyi udzielili, lub innego so­
bie obrali zastępcę, inaczej skutki zaniedba­
nia sami sobie przypisać będą musieli.

Lwów dnia 2 czerwca 1877.
(4515 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 6909. 0. k. sąd powiatowy w Bole­
chowie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie reszty sumy 130 zł. 
11,et- w. a. z pn., przymusowa sprzedaż real­
ności pod n.k. (j— 154 subr. 11 w Roztoez- 
kach położonej, dłużnika Wasyla Hoszowskie­
go własnej, vv tut. c. k. sądzie w drodze 
publicznej liey tacy i na rzecz c. k. uprz. zakła­
du kredytowego włościańskiego,

dnia 22 października 1877,
21 listopada 1877,
20 grudnia 1877 r. 

każdym ruzeni o godzinie 9 przed południem 
z tern przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 400 złr. w. a., lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun­
kowej.

Besztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności, przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0. k. sąd powiatowy.
Bolechów, 6 sierpnia 1877.

(4514 1— 3) Obwieszczenie.
L. 6910. O. k. sąd powiatowy w Bo­

lechowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości że na zaspokojenie reszty sumy 137 zł. 
27 et w. a. zpu.  przymusowa sprzedaż realności 
pod nr. kousk. 20 -45 subr. 12 w Roztoczkach 
położonej dłużników Mikołaja Witwickiego 1 
Anastazyi Koszczyma własnej, w tut. c. k. są­
dzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz c. 
k. uprz zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 22go października, 21go listopada, 20go 
grudnia 1877 roku każdym razem o go­
dzinie 9te.j przed południem, z tern przed­
sięwziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo­
łania 300 zł. — ct. a. w. lub wyżej tejże, zas 
na trzecim terminie także i n^cj ceuJ  WJ~ 
wołania sprzedauą zostanie.

Wadyum wynosi 10% c e n y  szacun mwej.
Resztę warunków tudzież akt opisania 

i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0. k. sąd powiatowy
Bolechów duia 9 sierpnia I b <7.

(4797 1— 3) E d y k  Ł ,Tr.
L. 3002. C. k. sąd powiatowy w Wi­

śniczu podaje do publicznej wia omosci, ze 
celem zaspokojenia sumy 191 zł. . . . . y. 
z pn. na rzecz Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie, odbędzie się w u jszym 
sądzie egzekucyjna pubHcma sprze J  sjo- 
darstwa gruntowego pod %*>■*/ p y
górnej położonego! ciała tabularnego n.e ma- 
facego, dł.,żnika° Stanisława Zakrzewskiego 
własnego, w trzech terminach, a m urno wicie: 
dma 26 września 1877, 31 pazdziermka 1877
i 5 grudnia 1877  r., 111 razemo godzi­
nie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi kwota 450 zł.
wadyum zaś 45 złr. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych wolno
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć
lub w odpisie podnieść.

Wiśnicz dnia 15 lipca 1877.

(4648) (g ifenntttijj.
®a§ f. f. £anbeg= al§ iprpbgerid)t in 

© raj tjat auf Slutrag ber f. f. ©taatśanwalt* 
fcEjaft in ^otgc 23efd)Injfe§ nom 10 Sluguft 1877, 

11880, ju  IRedjt erfannt:
S e r Sutialt beS 2frtifef§ in ber perio* 

bijdjen iDriicfjĄrift „®rajcr=23olf'3Matt“ 9łr. 
178 nom 7 idugujt 1877, beginnenbjnit ben 
SBorten: „ jLirot. ®ie Siirofer ©timmen
jdjreiben," enbenb mit ben SBorten „Stjarafter 
ber iBolfgjdjulen ftar au§gejprod)en'' — be= 
griinbet ben SŁfjatbejtanb beś Slerge^enś gegen 
bie ojfcntUdje fRitfje unb Drbnung nad) § 
300 <3t. ©. unb tnirb baljer unter gfeid)jei= 
tiger S3ejtatignng ber norgenommenen ŁBejd)tag>= 
nafjme auf ©runb ber §§ 489 u. 493 ©t. fjjj. 
€). bie SBeiternerhreitung biefer ®rudfd)rift 
berhoten unb bie 33erni(Ątung ber iit Sefdjtag 
genommenen ©jemplarc, fo tnie bie 3erftorung 
bed © a|ed  nerorbnet.

(4786 2— 3)
3 t. 605. 3 u r ©idjerftellung ber 9łatu= 

ralten unb ©crnice»21rtt!cl, heftehenb in 93rot, 
§afer, §eu, ©trcit unb 23ctteuftrot) bann|i8renit- 
t)otj fur bie ©tationen Drohowyże s)Joft Mi­
kołajów, unb Olchowce ipoft Sanok in ©ati- 
jien, banu Oberwikow in ber Bukowina, tnirb 
aiu 8 Dftoher b. 3. urn 11 Uljr 58ormittag 
in ber ffanjlei bc§ f. f. ©taat§ A^engften^e- 
potó in Drohowyże cine Dffertoer^anbtung 
burdjgefiiljrt werben.

®ie uii^eren Sebingmtgcn tonnen in ber 
Slanjlei bc3 ©taatg=§erigften = ®epotd banu 
am  ben, bet ben i  f. 33ejirfś=.t)auphuanns 
|djaften ju  Lemberg, Zydaczow, Stryj, Sanok 
Storozinetz, Dobromil, Brzozów, Lisko, Czer- 
nowitz, Radautz, Sereth, unb Suczawa ertie* 
gettben Suubiuadjuugen eingefeben werben.

K. !. ©taat§=§engftem®epot.
Drohowyże, am 20 SStuguft 1877.
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Nr. 3746/M. 0.

Lieferungs-Ausschreibung.
Zur Sicherstellung des Montursbedarfes der Mannschaft des k. k. Matrosen-Corps ftlr das Jahr 1878 wird am 17. 
Oktober 1877 beim k. k. Keiclis-Kriegs-Ministerium (Marme-Section) in Wien eine Offertyerhandlung abgehalten werden.

1. © r u p p e :  $ u d j =  « u &  f M f m t e n .
2. © r u p p c :  2ł>iifcf)c utt!> rtjti>eve
3. © r u p p e :  ^ u j j l i c f l c i & u n g  u t t i i  a u & c i c  y e U c v f o v tc t t

B i e  L i e f e r n n g s - G e ^ e i i s t a i i < v e  s i n d s

4.  © r u p p e :  S B i r l l t m o r e n  f ie i& el) .
5. © r u p p e :  Ś l o p f l ) e b c f f l t t t g S : 'H l t i f t 'L
6. © r u p p e :  ^ o f a m e n t u u m a r a t ,  9 J f « v i t t c s W a p p e u l ) t t u i» e v ,  £>al§fli>vc uiti> ś j a B i d j l e t f e t u
7. © r u p p e :  S U te t t tU s S B a u r c m

® ie je n tg e u ,  toclctye ficty a it  b ie fe t  f i ie f e ru n g  j i t  bettyeiligen tuintfdjeit,  w e r b e n  tyiemit e tuge labe tt ,  ityrc fcEjriftlicEjen, g c f te m p r f te u  u u b  getyorig b c rf ieg e l ten  O ffe r te  i a u g f t e n ś  a m  17 
ę i t o f c e r  1 8 7 7  Dis 11 Utyr S lo r m i t t a g S  b e im  !. f. 9łeid)S*j®ricg§*^Winifterium ( 9 K a r iu e * O e c t io n )  in  SBicit (1. S Je j i r f ,  ®o&eltyofgaffc 2flv. 7) j u  ubecreictyen, w o b c i  b e m e r f t  w i r b ,  baty b em  
f t le in g ew e rb e  bie ttyunlidjftc  8 3 e ru d f td ) t ig u n g  ju g e ln e n b e t  w e rb en  w irb .

® i e  D ffe r te  ntiityen m i t  b e m  f i tu f p e r je n t ig e n  ffteitgelbc i n  e inen t  b e fo n b e re n  Umfctyiage e n tw e b e r  i n  b a a r e m  © e lb c  ober  i n  2Bt 'rtty=papicren, bie j u r  S a u t io u » I i i f o u u g  a i§  gee ignet  
e r f l a r t  f inb,  b e rg ef ta l t  be lcg t  fe in ,  baty b a s  ffteugelb gejiitylt u u b  u b e r n o n tm e n  w e r b e n  f a u n ,  opnę  bie D ffe r te  fc lbft  iiffnett j u  ntittycn.

?li tf  b em  b e fo n b c re n  Umfctyiage be§ 91eugelbeż f inb  bie 9 R uu j=  u u b  i |3 ap ie r fo r te u  be§ letyteren g e n a u  j u  bejeictyneit.
9Jtit  ben  D f f e r te n  ift  a n d )  b e r  g l a u b w i t r b ig e  Stactyweiś b e i j u b r i n g e n ,  baty be r  D f f e r e u t  j u r  © r f i i l lu u g  b e r  i n  l u g f i d j t  g e n o m m e u e n  C ie fe rn n g e n  bie 33efdtyigitug itub bie S>J£ittel befitye. 
® ie  2 lnbo te  f o n n e n  e n tw e b e r  a u f  eiujetne_ 2 lr ti fe l ,  a it f  eine, ntefjrere  ober  a d e  © r i tp p e u  f a u te n ,  bod) n tu jfeu  bie ip re ife  f i i r  jebeit e in j e ln e n  S lr t i fe l  in  iBauf* ober  S t a a t g n o t e u

ofterreictyifctyer SBatyrung g e n a u  u u b  b e f t im m t  m i t  B i f f c rn  u n b  S S o r te n  a n g e g e b e n  fe in.
® a §  f. I  § f te id ;g * ^ r ieg §  = 2 R in i f t e r iu m  (.iDfariue=@ection) betyalt fiety bie U ta t i f i fa t io n  be§ © rgebn if feS  b e r  D f f e r tb e r ty a n b lu u g ,  fow ie  bie uncingcfctyrauf tc  SBatyl u n t e r  fdntmtlictyeu

D ffe ren te n ,  e o en t i te d  bie Ś c r t y a n b l u n g  w e g e n  SS er ldngeruug  b e r  beftetycnbcn © o n t r a l t e  n o r .
S m  telegraptyijctyen 2Bege, o b e r  i tad) bem  feftgefetyten S e r m i n e  e in g e ta u g te  D ffe r te ,  fo w ie  b ie je i t igen  S lnbote ,  welctye oljne g e n a u e  SIngabc  b e r  D ie fe ru n g 3 = @ cg en f tan b e  u n b  ber  

f jkeife  b lo»  im  S ld g e m e in e n  e in e n  ip ro je n te m if ta d j l a ty  a u f  bie ip re i fe  a n b c r e r  © o n c u r r e n t e n  jugeftetyen, w e rb e n  w ie  and)  bie S e b i n g u n g e u ,  n u r  bie iM cfen tn g  b e r  g e f a m m te n  o f fe r i r teu  S lr t i fe l  
ubernetym en j u  w o d e n ,  n id j t  be rucff id jt iget .

® i e  S)e ja ty tung  b e r  e in g e l ie fe r ten  S Ir t i fe l  w i rb  i n  @ ta a t l=  ober  S 3 a n ln o te u  geteiftct,  e ine  S lg io o e rg i i tu n g  a b e r  u n t e r  l e i n e r  % b m g u n g  ju g e f t a n b e n .
s ’ n~ • s ' r  c  . . .  CYY\  ___ CYT.. . .  * . .  iA 1 l  CC, 1 I i. i . .. ‘f  l . l a  O  1 CV ”  I  i. f d  ̂  ^  I i  i . ,  /  l . l a  i  X  f f P  o y i  1

einjetneit Strtifet   . . . . .  . . . . - , . ,_____
bei ben §anbet§= unb ©ewerbcfamntern iit Wien, 1/mz. Briiuu, Prag, Buda-Pest, Graz, Laibach, Reichenberg, Klagenfurt, Triest, Zara, Royiguo, Piuine, Krakau, ljemberg, Kronstadt, 
unb Agram, bie betrcffenben SRufter aber bei ben broi erftgeuanuten tDtariue = iJcljorbeit eiugefctjen Werben.

O  f f e  i *  t  e «  IBT «  b * i  ■ ■ ■ & *, i ?  e s
Sd) ©nbcSgefertigter erltare tjiemit, bie ooin !. f. 91cid)S=llriegg^Jiinifterium (3Kariue=@ection) bejiigtid) ber aKontitr§=Sieferung fiir ba3 Satyr 1878 aufgefteftten attgemeiuen 

unb befottberen ^ebinguitye eingefetyen ju  tyabeit unb erbiete mięty nadjfotgeitb benaunte 2Jłontur§forten nad) biefeit !0 ebiuguityen unb in ber barin bejeidjueten tDlenge ju ben nactyftetyenben 
i^reifen Soco Pola tiefcrn ju  wotteu, unb jw ar:

ipatetot a   ft. fr. ©djreibe ©utbeti
iudipantaloit a ft. fr. Sdjreibe   ©utben
ifJaar ©ctyutye a ft. fr. @d)reibe ©utben

unb fo weiter.
g iir biefe tyafte icty mit bem abgeonbfert beigefd)totyenen Sfeugetbe non   ft.

®atum

^ r e u j e r  p e r  ©tiicf.  
S l r e u je r  p e r  © t i i d .  
^1'reujer p e r  i fJaar.

ft.

(4814 1 - 3 )

S e i t i e g e n b  im  b e fo n b e re n  U m fd j ta g e  b a §  SSabiutn p e r fi.

Unterfc ty r tf t :
® au f=  u n b  3 111101116' ® etoerbe u n b  g e n a u e  Stbreffe be§ D f fe re n te n .

Sluf b e m  ilmfctytage:
D ffe r te  bc§ N .  N .  wotyntyaft i n  lsT. a u f  bie 9 J ia r tn e= 9 J fo n ti t r3 = 2 ic fe ru u g  p r o  1 8 7 8 .  

5 tn  b a §  f. f. ^ e i d ) 3 ^ r i e g ^ 9 K i n i f t e r i u m  (9J ia r ine=@ cction )
i n  W i e n ,  I .  SSejirf,  ® obettyofgaffe  97r. 7.

fr .
¥»m  k. k. Iteichs-lCriegs-M inisterm m  (Marine-Sectiou).

(4723 1— 3) E  A  y  f c  * .
L 1510. 0. k. sąd powiatowy w Wi­

śniczu podaje do publicznej wiadomości, r!e 
w drodze dalszej egzekucji prowizorycznego 
nakazu zapłaty c. k. sądu krajowego w Kra­
kowie z dnia 2 października 1867 L. 16963, 
celem zaspokojenia re sz tu jje j sumy wekslo­
wej 125 złr. w. a. z większej 196 złr. 50 kr. 
pochodzącej, z procentem po 6°/0 od 15 sty­
cznia 1873 bieżącym, odbędzie się w tutej­
szym c. k. sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż gospodarstwa gruntowego pod 1. 
19 w Lipnicy murowanej położonego, dłu­
żników własnego, ciała tabularnego nie ma­
jącego, w trzech terminach, a mianowicie: 
dnia 26 września, 31 października i 5 gru­
dnia 1877, każdym razem o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi kwota 800 
zł. w. a., wadyum 80 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć lub 
w odpisie podnieść.

Wiśnicz dnia 31 lipca 1877.

(4512 1— 3) 0 1 >w ies*c»!O i»ie.
L. 6913. 0. k. Sąd powiatowy w Bo-

echowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie resztującej 
sumy 126 złr. 31 ct. w. a. z pn., przymu­
sowa sprzedaż realności pod nr. kons. 24, subr. 
3, w Roztoczkach położonej, dłużnika Matyja 
Bartków własnej, w tutejszym c. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego

dnia 22 października 1877,
21 listopada 1877, i 
20 grudnia 1877 r . , 

każdym razem o godzinie 9 przed połu­
dniem, z tern przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl­
ko za cenę wywołania 500 zł. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10°/o cenJ szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Bolechów, dnia 7 sierpnia 1877.

(4372 1— 3) E d y k t .
L. 19759. 0. k. sąd krajowy w Krako­

wie zawiadamia niniejszym edyktcm p .  Adol­
fa Dygasińskiego, że przeciw niemu Towa­
rzystwo zaliczkowe w Krakowie wniosło pod 
dniem 26 lipca 1877 do 1.19759 skargę we­

kslową, w skutek której nakaz zapłaty sumj; 
3 0 0  z łr . z pn . w  p rz e c ią g u  d n i trz e c h  "m d 
rygorem egzekucyi wekslowej dzisiaj wyda­
nym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego p. Adol­
fo Dygasińskiego jest niewiadomem, przeto 
c. k. sąd ustanowił dla niego kuratorem adw. 
dra Mochnackiego i temuż nakaz zapłaty do­
ręczył.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w ciągu dni 3 albo sam 
wniósł do sądu zarzuty lub też potrzebne do­
kumentu kuratorowi udzielił, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam przypisaćby sobie musiał.

Kraków dnia 27 lipca 1877.

(4379 1— 3) E d y k t.
L. 1652. 0. k. sąd powiatowy w An­

drychowie wzywa z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Piotra Paeliałę, aby się w 
przeciągu jednego roku do spadku po zmar­
łym dnia 4 kwietnia 1847 w Wieprzu ojcu 
swym Stanisławie Pachała zgłosił, gdyż ina­
czej spadek z deklarowanymi spadkobiercami 
i z kuratorem Janem Saferną z Wieprza dlań 
ustanowionym przeprowadzonym zostanie.

Andrychów dnia 20 czerwca 1877. 
(4381 i — 3) ObwIes®c*enie.

L. 1304. W skutek przyzwalającej u-
chwały c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu
z dnia J9 marca 1877 1. 4509, uznaje się 
Michała Szmorłowskiego, włościanina z Sido- 
rowa za marnotrawcę i ustanawia się dla nie­
go Błażka Bzmorłowskiego kuratorem.

0 . k. sąd powiatowy.
Husiatyn 25 maja 1877.

(4867 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 3943. Z c. k. sądu powiatowego w 

Nisku podaje się niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że ośm stajań poia  ̂pod nr. 31 w
Starym Narcie Jana Zuka na 50 zł. oszaco­
wanych w drodze egzekucyjnej, dnia 19 
września, 24 października i 23 listopada 1877 
o godzinie 10 przed południem w tutejszym 
sądzie najwięcej dającemu sprzedane będą.

Protokół opisania, oszacowania i wa­
runki sprzedaży można w tutejszym sądzie 
podczas zwyczajnych godzin urzędowych 
przejrzeć.

Nisko dnia 6 marca 1877.
(4827 1— 3) E d y k  t .

L. 11411. Tarnopolski c. k. sąd obwo­
dowy podaje do wiadomości, że w celu za­
spokojenia wierzytelności dr. Henryka Maxa 
w kwocie 4000 zł. z pn. odbędzie gię dnia 
25 września i 26 października 1877, każdym

razem o godzinie 10 przed południem publi­
czn a  p rzy m u so w a  sp rzed aż  re a ln o śc i pod n a ­
zw ą „Parcele z folwarku Podzamcze11 w Tar­
nopolu położonej, Kajetana Krzysztofowicza 
według ks wł. 20, pag. 93, n. 1 haer wła­
snej, w tutejszym c. k. sądzie obwodowym, 
i że w terminach powyższych ta realność 
tylko nad lub za cenę wywołania, którą sftt- 
nowi wartość szacunkowa w kwmcie 17300 
zł. 88 ct. sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 1730 zł. w. a.
Wyciąg hipoteczny i akt oszacowania

wolno przejrzeć lub w odpisie podnieść w 
tutejszej registraturze, zaś do podatków mo­
żna potrzebne wyjaśnienia w e. k. urzędzie 
podatkowym w Tarnopolu zasiągnąć.

Dla wierzycieli hipotecznych, którymby 
uchwała licytacyę dozwalająca przed pierw­
szym  terminem licytacyjnym doręczoną nie 
została, ustanowiono kuratorem p. adwokata 
dr. Łuezakowskiego.

Tarnopol dnia 30 lipca 1877.

( 4 8 5 4  1— 3) SB etH eoctyfeuzSJciT ftt t f*
9 1 r. 1 1 2 5 .  S tm  5 D f t o b e r  1 8 7 7  u rn  1 i 

l ltyr SSorm ittagS  tu e rb e n  be t  b e r  ® i r e f t i t m  bc§ 
f. f. © taatSgeftiitcS iu  Radautz 73  ©titef 2Bei= 
beodjfen  a u §  f r e i e r  & a n b  b e r fa u f t ,  tnelctye ficty 
j u r  ©ctytactytuug, tmrjuglicty a b e r  j u r  SluffteD 
iu i tg  a u f  eitte f u r j e  SDłaftbaiter f i i r  3 k a n b =  
m c iu b r e n n e r e ie n  eigiten.

gfteette & 'dufer m erb e n  tyieju m i t  bem  
S e i f i i g e n  e in g e tab e n ,  baty tuer  bie Dctyfen er= 
fauft,  nerpflictytet b ieib t,  bie tyiefur en tfa t le n b c  
g a u j e  .K auffun tm e  gleid) b a r  a i t  bie f. f. @e= 
j t i i tź f a f f a  e tn ju ja ty lcu ,  m o r u a d )  itym bie D d jfe t t  
i ib e rg eb e n  foerben.

S o U te  b e r  K d u f e r  b ie  itym b e r fa u f t e n  
D d ) fe n  n id j t  gleid) a b t r e ib e u  tbollen ,  u n b  e§ 
borjie tyen, fotclje a u f  e igeue © efa tyr  u n b  m i t  
e ig en en  S S a r t f e u te n  nod j  burety e ine  f u r j e  $ e i t  
tyter j u  betyalten, fo w e r b e n  bem fefben  tyteju 
bie b tefeu  Dctyfen ju g em te fe t te n  SBeibepiatye, 
in f o w e i t  a lg  fie u od)  b i s p o n ib le  u n b  b o n  ben* 
fe tben  n id j t  ganjlicty aitggenutyt  w o r b e n  fe in  
fo l l ten ,  u n e n tg e l t l id )  j u g e f t a n b e n .

i ta u f lu f t i g e  f o n n e n  biefe j u  b e r f a u f e n b e n  
SBeibeodjfcit  nocty b o r  b e m  SSertyanblunggtage  
in  b em  nćictyft b e r  @ ta b t  R a d a u t z  g e lcg en en  
SBirtfdjaftgtyofe,  w o  biefeibeit  f i ir  b iefen  3 w e c f  
e in e n  ® a g  friityer a u fg e f te l l t  W erben, befidjti* 
gen,  u n b  i n  bie w e i te re  95er tyanblung  tyieriiber 
m i t  b e r ® i r e f t i o n  be§ f. f. © taa tg g e f t i ł teS  t r e ten .  

f. © ta a tg g e f t i i tg  ® i r e f t io n .
Radautz, a m  29 Slnauft 1877.

(4374 1— 3) E d y k  t.
Ł. 19976. C. k. sąd krajowy zawiada­

mia niniejszym edyktem p. Adolfa Dygasiń­
skiego, że przeciw niemu towarzystwo zalicz­

kowe w Krakowie skargę wekslową depraes. 
29 lipca 1877 1. 1 9 9 7 6  w niosło , w skutek 
której nakaz zapłaty zaskarżonej sumy we­
kslowej 700 zł. z pu. w przeciągu dni 3 pod 
rygorem egzekucyi wekslowej wydanym zo­
stał.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Adolfa 
Dygasińskiego nie jest wiadomem, przeto c. 
k. sąd w celu zastępowania pozwanego usta­
nowił kuratorem p. adw. Mochnackiego i te­
muż nakaz zapłaty doręczył.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w przeciągu dni trzech, 
albo sam wniósł zarzuty do e. k. sądu tutej­
szego albo też potrzebne dokumentu ustano­
wionemu kuratorowi udzielił, w przeciwnym 
bowiem razie wynikłe z zaniedbania skutki 
samby sobie przypisać musiał.

Kraków dnia 29 lipca 1877.

(4380 _ O b w ie s z c z e n ie .
]j, 1302. W  "skutek przyzwalającej u- 

chwały e- **• sądu obwodowego w Tarnopolu 
z dnia 10 marca 1877 1. 4173, uznaje się
Pawła 8zymków, włościanina z Koczubiń-
czyk u  marnotrawcę i ustanaw ia się dla
n iego  J a n k a  P o d g ó reezn eg o  k u ra to rem .

k. sąd powiatowy.
H u s ia ty n  gg ,fuij a 1 8 7 7 _

1 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 448. 0. k. sąd powiatowy w Sta- 

j-einmiescie og.taszaj jz w celu wydobycia su­
my 34b złr. w. a zpn. wraz z odsetkami po 
1( j0 od duia 5 listopada 1873 i procentami 
zwłoki po 15°/0 0d 4 listopada 1874, oraz 
kosztami sądowemi w ilości 5 złr. 23 ct., 2 
złr. 17 ct. i 2 złr. 36 ct. w. a. już poprzód 
obecnie zas w kwocie 2 złr. 96 et. a. w., 
przyznanemi na rzecz Sary Nissdorf w dniach 
18 września 1877, 19 października 1877 i 9 
listopada 1877, każdym razem o godz. 11 
przed południem odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 498 w Starem- 
inieście położonej ciała hipotecznego nie sta­
nowiącej dłużników Macieja i Petroneli Pe- 
ruckicli własnej protokołem de pres. 15 gru­
dnia 1S71 1. 4142 zastawniczo opisanej a pro­
tokołem de pres. 24 października 1876 1. 4726 
na 985 złr. a. w. ocenionej.

W arunki licytacyjne przejrzeć m ożna w 
tusądow ej reg istra tu rze .

Z c. k. sądu powiatowego.
Starem iasto  d°nia 31 lipca 1877.

(4870 1—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 2506. C. k. sąd powiatowy w U- 

strzykach dolnych podaj"e niniejszem do po­
wszechnej wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Mendla Walzmana w kwocie 
78 zł. 33 ct. w. a. z pn. odbędzie się pu-



bliezna sprzedaż realności pod Nr. 80 w Dzwi- 
niaezu dolnym położonej , Iwana Krasulaka 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
wedle protokołu z dnia 12 grudnia 1876 1. 
5074 zastawnie opisanej, w trzech terminach 
dnia 12 września 1877, 10 października 1877 
i 14 listopada 1877, każdocześnie o godzinie 
10 przed południem w tutejszym sądzie.

Cena wywołania 1000 zł., zakład 100 
zł. w. a.

Eesztę warunków licytacyjnych, akt o- 
pisania i oszacowania, wolno chęć kupienia 
mającym w tusądowej registraturze przejrzeć 

C. k. sąd powiatowy.
Ustrzyki dnia 80 czerwca 1877.

(4857 1— 8) O g ło s z e n ie .
L. 1957. Niniejszem ogłasza się konkurs 

na posady nauczycielskie przy szkole 4 klasowej 
etatowej w Żurawnie.

a) jedna posada z roczną płacą 450 zł.
w. a.

b) dwie posady z roczną płacą 270 zł. w.
a. ewentualnie 450 zł. w. a.
Prawo prezentowania wykonuje miej­

scowa Rada szkolna.
Podania w należyte dokumenta zaopa­

trzone mają być wniesione w sposób wska­
zany art. 4 ust. kraj. z dnia 2 maja 1873 
wT terminie do 15 października 1877.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej.
Stryj dnia 30 sierpnia 1877.

(4871 1— 3) O b w ie sz c z e n ie .
L. 3098. 0. k. sąd powiatowy w U- 

strzykach dolnych podaje niniejszem do po­
wszechnej wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności Mendla Walzmana w kwo­
cie resztującej 262 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności pod nr. 163 
w Ustrzykach położonej, Mendla Katza wła­
snej, ciała tabularnego nie stanowiącej, wedle 
protokołu z dnia 12 grudnia 1876 1. 5071 
zastawnie opisanej, w trzech terminach dnia 
12 września 1877, 10 października 1877 i 14 
listopada 1877 każdocześnie o godzinie 10 
przed południem w tutejszym sądzie.

Cena wywołania 430 zł., zakład 43 zł.
w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
pisania i oszacowania wolno chęć kupienia 
mającym w tusądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Ustrzyki dnia* 30 czerwca 1877.

(4865 1— 3) E  d  y  fe t .
L. 4765. O. k. sąd powiatowy jasielski 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
wierzytelności ks. Artura Jabłonowskiego i 
spólników w kwocie 525 złr. w. a. zpn. od­
będzie się egzekucyjna sprzedaż realności pod 
nk. 146, 178 i 199 w  Jaśle położonych, do 
dłużnika Teodora Mikiciuskiego a względnie 
jego spadkobierców n ależących , w  terminach 
27 września, 29 października i 29 listopada 
1877, każdym razem o godzinie 10 rano w
gmachu sądowym.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 4500 złr. a. w., poniżej której sprze­
daż dopiero na trzecim terminie nastąpi. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma
jąee wynosi 450 złr. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy można przejrzeć w registra­
turze sądu powiatowego.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się obydwie strony, c. k. urząd podatkowy 
w Jaśle, c. k. prokuratoryę skarbową we Lwo­
wie, wszystkich wierzycieli hipotecznych, w 
szczególności wierzycieli z miejsca pobytu 
niewiadomych Samuela Herzberga, masę śp. 
Jędrzeja Mikiewicza resp. jej z życia i miej­
sca pobytu niewiadomych spadkobierców, 
gwardyę narodową Dukielską, następnie tych 
wierzycieli, którzy by po dniu 21 września 
1873 do hipoteki realności wspomnionej we­
szli, lub którymby rezolucya niniejsza z Ja" 
kiegokolwiek powodu wcześnie nie została do­
ręczoną, do rąk kuratora adw. dra Biencze- 
wskiego w Jaśle.

Jasło dnia 12 inarca 1877.

(4529) © rfettutnifte.
£ a§  f. f. Sanbeś- af§ ^refjgericfjt tn 

itaihacĘ) f)at auf 2lntrag ber f. f. ©taatśan* 
waftfcfjaft in $o!ge 23efcf)luffe§ nom 28 Suli 
1877, 3 . 7764, ju  9łed)t erfannt:

&er Snfjaft ber in ber 9łt. 30 ber tn SeL 
bad) inffobniifcfjen ©pradje erfdjeincnben polith 
fdjen 3eitjd»rift„Novice“ bom 2 5 Suit 1877 auf 
ber ©eite 239 in ber 2 ©pafte unb auf bet ©• 
240 i n ber i  ©pafte unter ber Ueberfd)tift 
„Spomini na volitve poslanoev v deżelni zbor 
Krajnski" abgebrudten Sfrtifefg, beginnenb 
mit „Ce na dno“ unb enbenb mit „kmalu ko- 
nec,“ begriinbet ben Sbljatbeftanb beś 3Sergepen§ 
gegen bie offentlidje Utufje unb Drbnung nad)
§ 300 ©t. ©. @§ merbe bemnaeft infolge §§ 
489 unb 493 @t. D. bie SSeiterberbrei3 
tung biefer iDrudfdjrift berboten.

f. f. ®rei§gerid)t in Orient a(4 
jJJreggeridjt pat auf SIntrag ber I. f. ©taat§* 
anmaltfcpaft mit $efd)lufj bom 31 Sufi 1877 
3- 3930, ju fftedjt erfannt:

®er in ber 9łr. 36 be§ gu SŁrient tn ber 
SSudjbrucferei bon 3R. Sijpper=gronja epfcpeU 
nenben politifdjen Sonrnalź „II Tren dno “

bom 2 6  S u fi 1877  bcrBffcnttidjtc Sfrtifef, eitU 
patten auf ber 3 © eite, 3 © patte, unter ber 
ŚRubrit „Cronaca Urbana," beginnenb m it bett 
SBorten ”„Trento 26. lu g lio “_ unb enbenb m it 
bett SSorten „nela v 'ta privata ,“ begriinbet 
bett obiectiben ilpatbeftaub beź tut § 3 0 0  © t. 
©  boraefebenett $8crgepen§ ber Stufwiegelung, 
unb e§ toirb baper auf © tu n b  beS 49 3  @t.

£> unb ber §§ 3 6  unb 37  be§ ^rep ge  
fefieg bie Sefcplagnapm c ber genannten SDrucf 
fchrift beftatigt, bie 2Beiteroerbreitung be§ be= 
leidm eten Slrtifefź berboten unb bie bernicp^ 
tuna ber m it $efc£)fag beleaten © jem pfare ber 
obermapnten Jłum mer bes Soitrttafó „U  T ren- 
tin o° berorbnet.

(4 6 4 6 ) (g tte tttttu ifó .

Wcunett © t. SWajeftat be§ SłaiferS!
® a§  f f  SartbeSgeridpt SBien af§ iprefr 

geriept pat auf fn tr a g  ber f f  © ta a t la m  
maftfcpaft erfannt, b a | ber g i W  fofgcnber 
in  Wr 16 ber pertobtfdjen ®rudd)rtft: ,,©o*  
ciaDpofitifdje g ^ s e i t u n g  berJD łetattarbeitcr  
DrfterreicflS" ttont 9  Sluguft 1 8 7 1 entpaftener 
Ł  fel unb jm ar: 1. mtt ber 9 lu f|d )n ft 

llefier b a ? ® n b  ber arbeitenben Efaffe;" -  
2 mtt ber Sfuffcprift: D rgau ifirt M  t o  
heiter " ibreiti gaujett -ynfjciftc ttacp , 3.

m it ber S W t: - ® er S u l i" in  ber @tfCc
bDtt fSente ba§ §errticpfte'‘ — bi§ „in  § a f t  
aertomnten morben" ba§ ®erge{)cn nacp § 
B  ®  ntb(id) 4  ber Sfrtifef m it ber 
WufMirift • ’ ©ociaUpoIttifcpe Ueberftd)t (3fu§ 
S S f e f e n ) 1' in  ber © teffc bon: „© raf 
£ o  1S r b in a n b  2am e5a n “ -  b is  „eutgegem  

f t o t e  " bas SSergepen nad) § 3 0 0  © t.
T b  ,  » *  »■* «  m  w *  ® ‘-
D  ba§ Scrbot ber SBeiterbrrbreitung biefer 
SDrucffcprift auśgefprocpen

gSicn, am U  * u g n ft  1877.
SBeittenpiUer m. p. S pattin ger  m. p.

zpn. odbędzie się w tusądowem zabudowaniu 
na dniu 10 września, 12 października i 16 listo­
pada 1877 każdym razem o godzinie 10 z rana 
publiczna sprzedaży gospodarstwa rustykalne­
go I. 73 w Romanowce, ciała tabularnego nie 
stanowiącego a Stacha i Jaśka Masztalerzów 
własnego.

Cena szacunkowa wynosi 1185 złr. Wa­
dy nm 118 złr.

Przy trzecim terminie gospodarstwo to 
poniżej ceny szacunkowej sprzedane będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

Zbaraż dnia 24 lipca 1877.
(4879) O bw ieszczenie.

L. 7631. Ko misy a hipoteczna przy c. 
k. sądzie powiatowym S. II  we Lwowie u- 
rzędująca zawiadamia, iz od dnia 3 września 
1877 aż do dnia 17 września 1877 w godzi­
nach urzędowych złożone będą w kancelaryi 
c. k. naczelnika tego sądu, do powszechne­
go przejrzenia arkusze posiadania z sprosto­
wanymi wpisami, kopiami map katastralnych 
i protokołami parcelowemi tudzież protokoły 
dochodzeń dotyczących posiadłości w obrębię 
gminy Sichowa leżących.

Równocześnie wyznacza się termin na 
dzień 18 września 1877 o godzinie 9 rano 
do zgłoszenia zarzutów przeciw prawdziwo­
ści arkuszów posiadania.

O czem zawiadamia się strony intere­
sowane z tym dodatkiem, iż każdy kto ma 
interes prawny w zbadaniu stosunków posia­
dania może się zgłosić i wszystko przytoczyć 
co by dla wyjaśuienia lub obrony swych praw 
za stosowne uznał.

Lwów dnia 14 lipca 1877.
(4869 1—3) E  A  y  U  t .

L. 5768. C. k. sąd powiatowy w So­
kalu rozpisuje w celu wydobycia wierzytel­
ności Teodora Kaznochi o 19 zjr przymus0.

(4830 1—3) Ogłoszenie licytacyi
U 2967. Dnia 13 września, 4 paździer­

nika i 25 października 1877, każdym razem 
o 10 godz. rano, odbędzie się w tutejszym 
Qflrl7ip m-zyrausowa sprzedaż trzech parcel 
gruntu pod Nr. 17 w Grzechyni położonego 
lózefa Deji własnego na 70 zł. oszacowane­
go a to na dwóch pierwszych terminach je­
dynie powyżej lub za cenę. szacunkową, na 
trzecim zas i poniżej tejże.

Warunki licytacyjne, protokół zajęcia i 
o sz a co w a n ia  wolno tutaj przejrzeć lub od 
pisać.

Maków 25 lipca 1877.
(4853 1—3) Ogłoszenie licytaeyi

L. 577/1876. Dnia 18 września 1877 o 
godzinie 9 z rana odbędzie się w zabudowaniu 
c. k. urzędu cechowniczego miar i wag we 
Lwowie pod 1. domu 1 przy ulicy pompier- 
skiej, publiczna sprzedaż miar, wag i innych 
pizedmiotów przydatnych na materyał, a mia­
nowicie:

, .  ^83 sztuk miar z miedzi o wadze przy­
bliżającej 900 kilog.

100 sztuk miar z m osiądzu o wadze
przybliżającej 70 kilog.

403 sztuk ciężarków z lanego żelaza o 
wadze przybliżającej 2745 kilog.

640 ciężarków z mosiądzu o wadze 
przybliżającej 20 kilog.

33 sztuk wag równoramiennych o wa­
dze przybliżającej 25 kilog.

80 sztuk miar długości ze żelaza o wa­
dze przybliżającej 15 kilog.

912 sztuk stampilij ze stali i żelaza o 
wadze przybliżającej 50 kilog. i

22 sztuk miar drewnianych okutych że 
aznemi obręczami.

Warunki licytacyi mogą być przej­
rzane w c. k. urzędzie ceckowniczym miar 
i wag we Lwowie każdego dnia od godziny 
8 z rana do 2 z południa.
Od c. k. Inspektoratu krajowego miar i wag 

Lwów dnia 1 września 1877,
(48 3̂ 1 3) O b w i e s z c z e n i e .  L. 40041.

W celu zabezpieczenia budowli wodnych 
potrzebnych dla ochrony mostu Nr. 154 na 
rzece Stryju pod Synowódzkiem wyżnem, od­
będzie się w dniu 19 września b. r. o go­
dzinie 12 w południe w c. k. starostwie w 
Stryju publiczna licytacya za pomocą ofert 
pisemnych.

Dotycząca cena fiskalna wynosi ogółem 
3829 złr. 93J/2 ct.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
mogą być przejrzane w c. k. starostwie stryj- 
skiem. dokąd także oferty zaopatrzone w 5% 
wadyum z wyrażeniem żądanego wynagro­
dzenia nietylko cyframi lecz także i literami, 
w powyższym terminie wniesione być mają. 
Oferty nie ułożone według przepisów lub nie 
podane w terminie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 27 sierpnia 1877. 

(4872 1—3) Obwieszczenie.
L. 3399. 0. k. sąd powiatowy w Zba­

rażu ogłasza niniejszem*, iż na rzecz Maryi 
Didueh na zaspokojenie sumy 426 złr. w. a.

- an. przymuso­
wy jawny przetarg realności włościańskim 
Branka Suberlaka w W o j ^ w i J ^ f 1?
spis. 67 położonej karty hipotecznej niesta- 
nowiącej na 620 złr. a w. ocenionej, na 
dnie 24 września, 22 Pazdz,ernika i 26 listo­
pada 1877 w gmachu sądowym zawsze od 
10 godziny rano.

Protokoły opisania i ocenienia realności 
tej, tudziez warunki przetargu przejrzeć mo­
żna w tutejszej registraturze.

Sokai dnia 30 maja 1877.

(4855 2—3) Obw ieszczenie.
L. 582. W celu wydzierżawienia prawa 

p r o p m a c y i  miejskiej w Grybowie na wódkę, 
piwo i miód na czas od pierwszego stycznia 
1878 do końca' grudnia 1880 odbędzie się 
publiczna licytacya dnia 12 września 1877 
pierwsza, zaś w razie niekorzystnym dnia 3 
października 1877 druga a dnia 10 paździer­
nika 1877 trzecia w kancelaryi magislratu- 
alnej w Grybowie.

Cena wywołania jednorocznego czyn­
szu dzierżawnego wynosi 7200 złr. w. ą.

Wadyum które ma być złożone przed 
rozpoczęciem licytacyi wynosi 720 zł. w. a.

"Warunki licytacyjne mogą być przej- 
lzane w kancelaryi magistratualuej w Gry­
bowie w godzinach urzędowych.

Z magistratu kr. miasta
Grybów dnia 24 sierpnia 1877.

((4834 2— 3) K o n k u r s .
L. 47/p. Na posadę adjunkta przy dy- 

rekcyi zakładu karnego dla mężczyzn we 
Lwowie z roczną płacą XI klasy rangi.

Z tą posada połączony jest dodatek 
czynnej służby w kwocie 90 "zł. i na pomie­
szkanie w kwocie 120 zł. rocznie, tudzież 
deputat dziesięć kub. metrów twardego i 
cztery kub. metry miękiego drzewa opałowe­
go, nareszcie siedm kilogramów świec steary­
nowych.

Ubiegający się o tę posadę wniosą 
swoje należycie udokumentowane i własno­
ręcznie pisane podania w drodze przełożonej 
władzy do końca września b. r. do podpisa­
nej dyrekeyi i w takowych udowodnią wiek, 
ukończone studya, dokładne wykształcenie w 
zawodzie administracyjnym, dotychczasową 
służbę a nareszcie znajomość języków kra­
jowych i niemieckiego.

C. k. dyrekeya zakładu karnego dla 
mężczyzn we Lwowie

Lwów dnia 1 września 1877.
(4852 2 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 3329. 0. k. sąd powiatowy w Ry­
manowie przeprowadzi w zabudowaniu są- 
dowem w dniach 27 sierpnia, 24 września i 
29 października 1877, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem celem ściągnie- 
nia dla Karola Hamerskiego wierzytelności 
55 zł. a. w. z pn. przymusową licytacyjną 
sprzedaż realności włościańskiej w Besku 
pod 1. k. 186 położonej, a dłużnika Pawła 
Kijowskiego własnej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
100 zł. w. a. wadyum zaś 10°/o takowej.

Reszta warunków tudzież akt opisania 
i ocenieniania mogą być przejrzane w sądzie,

Rymanów 28 czerwca 1877.

(4370 3— 3) E d y k t
L. 68o4. C. k. sąd obwodowy w Ko­

łomyi zawiadamia Jana Jackowskieo-o, że 
przeciwko niemu równocześnie na °pr’ośbe 
Michała Jackowskiego, na podstawie zaakce­
ptowanego przez niego wekslu z daty Koło­
myja d. 20 marca 1877 na 275 zł. z pn. na­
kaz płatniczy na tę sumę dozwolony został.

Gdy miejsce pobytu Jana Jackowskiego 
wiadomem nie jest, ustanawia się dla nie^o 
na jego koszt i niebezpieczeństwo kuratora 
w osobie adwokata Trachtenberga i temuż 
się powyższy nakaz płatniczy doręcza. 
Uchwalono w Radzie c. k. sądu obwodowego.

Kołomyja dnia 1 sierpnia 1877.
(4719 3— 3) O bw ieszczenie.

L. 6345. C. k. sąd powiatowy w Do­
linie , podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 234 
złr. 39 ct. w. a. z przynależ., przymusowa 
sprzedaż realności pod nr. kons. 24/27 w 
Turzy wielkiej położonej, dłużnika Jedrzeja 
Kozińskiego własnej, w tutejszym ces.* król. 
sądzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz" 
c* k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań­
skiego, dnia 13go września, l l g 0 paździer­
nika i 15 listopada 1877 r., każdym razem o 
godzinie 9 przed południem, z tern przedsię­
wziętą zostanie, _ że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo­
łania 500 złr. w. a. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10% ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tu-sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dolina dnia 27 lipca 1877.

(4718 3—3) O bw ieszczenie.
L. 6343. C. k. sąd powiatowy w Do­

linie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 196 złr. 
— ct. w. a z p n ., przymusowa sprzedaż 
realności pod nr. k. 29 subr. — w Turzy 
wielkiej położonej, dłużnika Iwana Tendyka 
własnej, w tutejszym cesarsko król. sadzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
upiz. Zakładu kredytowego włościańskiego 

dnia 13go września 1877,
lig o  października 1877, i 
15go listopada 1877 r., 

każdym razem o godz. 9 przed połud. zt em 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 400 złr. w. a. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

kowąjWadyUm W7n0S' 10°/o C6ny SZacua'
Resztę, warunków tudzież akt opisania 

i oszacowania realności przejrzeć można w tu ­
tejszej registraturze.

0. k. sąd powiatowy
Dolina dnia 27 lipca 1877.

(4745 3— 3) E d y k t .
L. 33084. 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
rueliomy jakoteż na wszystek nieruchomy a 
w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 26 grudnia 1868 Nr. 1

. P‘ P- położony m ajątek Józefa Silber- 
steina.

Kierownictwo tego konkursu pornoza 
się panu radcy Yrabetz, jako komisarzowi 
Konkursowemu, zaś tymczasowym zawiadow­
cą masy ustanawia się pana adw. dr. Weiss 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po przed­
łożeniu dokumentów, służących do wykaza­
nia ich pretensyi, poczynili swe wnioski, co 
clo zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia in­
nego zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli 
wybór wydziału wierzycieli, w którym to 
celu wyznacza się termin na dzień 11 wrze­
śnia 1877 godzinę 4tą po południu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakabadź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej', ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym wo­

le przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 1 listopada 1877 
i podać ją na terminie na dzień 13 listopa­
da 1877 godzinę 4tą popołudniu, wyznaczo­
nym do uznaD ia płynności i oznaczenia pra­
wa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią spór 
już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon 
ków wydziału wierzycieli inne osoby nosia 
dające ich zaufanie. F

• ,Na g m in ie , wyznaczonym do wrkaza
yć t Ł Zgł°SZ0Uyel1 w telności, ni a nyc usiłowane przyprowadzenie do skutku

«gody w myśl §. 68 ust. konkursowej
 ̂ Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- 

u iso w ej umieszczane będa w Gazecie Lwo­
wskiej.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 24 sierpnia.



(4792 3— 3) K o n k u r s
L. 1346. Przy niniejszem c. k. Staro­

stwie górniczem opróżniona posada oficjała 
w X randze.

Ubiegający się o tę posadę a względnie 
w razie wydarzającego sic awansu, o posadę 
kancelisty w XI randze, powinien udowodnić 
zupełną znajomość języka polskiego i nie­
mieckiego, służby kancelaryjnej i manipulacji 
tabularnej przy c. k. starostwach górniczych; 
pożądaną chociaż nie bezwarunkowo potrzebną 
jest także zdolność konceptowa i znajomość 
rysunków sytuacyjnych.

Podania dowodami opatrzono mają się 
przedłożyć, w przeciągu 30 dni, względnie 
w drodze przełożonych urzędów, do niniej­
szego e. k. starostwa górniczego.

Kraków dnia 27 sierpnia 1877.
(4499 2—3) £  d  y  k  t .

L. 3948. 0. k. sąd powiatowy w Lutowi- 
skaeh podaje do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie pretensji Ela Randa w kwo­
cie 53 zł. 65 ct. w. a. z pn. dnia 27 wrze­
śnia 1877, dnia 25 października 1877 i dnia 
27 listopada 1877, każdym razem o godz. 
10 rano, odbędzie się w sądzie tutejszym 
publiczna sprzedaż realności Lesia Tymczuły 
własnej pod nk. 11 w Zatwarnicy położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, która na 
pierwszych dwóch terminach tylko za cenę sza­
cunkową lub wyżej takowej, zaś na trzecim 
terminie także niżej takowej sprzedauą będzie.

Cena szacunkowa wynosi 150 zł., zas 
wadyum 15 zł.

Do tej licytacyi zaprasza kupicieli.
C. k. sąd powiatowy

Lutowiska 30 lipca 1877.
(4391 8—3) E  d  y  k  t .

L. 1112. C. k. sąd powiatowy w Sta- 
ręjsoli uwiadamia, że na dniu 27 września, 
25 października i 22 listopada 1877, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, od­
będzie się w sądzie tutejszym publiczna przy­
musowa sprzedaż realności 1. k. 36 w Buko­
wej, Andrzeja Piotrowskiego własnej na za­
spokojenie wywalczonej przez Majlecha Gold- 
berga przeciw Andryjowi Piotrowskiemu 
sumy 70 zł. w. a. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 775 zł. w. a., poniżej 
której realność ta w pierwszych dwóch ter­
minach nie zostanie sprzedaną, a dopiero na 
trzecim terminie także i poniżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną będzie.

Bliższe warunki licytacyjne tudzież pro­
tokół opisania i ocenienia można przejrzeć w 
tusądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Starasól dnia 16 lipca 1877.

(4464 3—3) E  d  j  k  t .
L. 1319. C. k. sąd powiatowy w Sta- 

rejsoli uwiadamia niniejszem, że na dniu 27 
września, na dniu 25 października i na dniu 
22 listopada 1877, każdym razem o godzinie 
10 przed południem, odbędzie się. w sądzie 
tutejszym publiczna przymusowa sprzedaż 
realności 1. k. 87 w Bukowej, Antoniego Ro- 
manyc własnej, na zaspokojenie sumy we­
kslowej 254 zł. w. a. z pn. przez Mejleeha 
Goldberga przeciw Antoniemu Romanye wy­
walczonej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 615 zł. a. w.

Wspomniona realność przy pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub zwyż ceny 
szacunkowej zaś na trzecim terminie i po­
niżej takowej sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki tudzież protokół opi­
sania i ocenienia można przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze. Starasól, 16 lipca 1877.
(4373 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 19975. C. k. sąd krajowy zawiada­
mia niniejszym edyktem Adolfa Dygasińskie­
go, że przeciw niemu Towarzystwo zaliczko­
we w Krakowie skargę wekslową de praes. 
dnia 28 lipca 1877 do 1. 19975 wniosło, w 
skutek której nakaz zapłaty zaskarżonej sumy 
wekslowej 130 zł. z pn. w przeciągu dni 
trzech pod rygorem egzekucyi wekslowej wy­
danym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Adolfa 
Dygasińskiego nie jest wiadomem przeto c. 
k. sąd w celu zastępowania pozwanego usta­
nowił kuratorem adwokata Mochnackiego i 
temuż nakaz zapłaty doręczył. Zaleca się za­
tem niniejszym edyktem pozwanemu, aby w 
przeciągu dni trzech, albo sam wniósł za­
rzuty do sądu tutejszego albo też potrzebne 
dokumenta ustanowionemu kuratorowi udzie­
lił, w przeciwnym bowiem razie wynikłe z 
zaniedbania skutki sam by sobie przypisać 
musiał.

Kraków dnia 29 lipca 1877.
(4436 3 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 10321. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sum 4.000 zł. i 1.200 zł. w. u,, 
z pn., na rzecz Marka Samuela Wallerstcirm;- 
odbędzie się dnia 21 września i 20 paździer­
nika 1877: o godzinie 10 przed połudi 'om, 
w zabudowaniu sądowem publiczna spn iż

w drodze licytacyi realności małżonków Ale­
ksandra i Julii Mrygłodowiezów w Tarnopo­
lu położonej, dawniej pod I. 292/948, obecnie 
1. sp. 922, 1602 i 1925 oznaczonej.

Cena wywołania, po niżej której ta re­
alność na wspomniouych terminach nie bę­
dzie sprzedaną, 6.882 zł. w. a. Wadyum 688 
zl. 20 ct. w. a.

Bliższe warunki można przejrzeć w re­
gistraturze.

Dla wierzycieli, którzy by po 29 listo­
pada 1876 prawo hipoteki na, tę realność u- 
zyskali, lub kt.órymby rezolucja dozwalająca 
licytacyę z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nic mogła, ustanowiono kuratorem adw. 
dr. Horowitza, a zastępcę tegoż adw. dr. Łu- 
czakowskiego.

Tarnopol dnia lti lipca 1877.
(4371 2—8) E  <1 y  k  t .

L. 19758. O. k. sąd krajowy zawiada­
mia niniejszym edyktem Adolfa Dygasińskie­
go, że przeciw niemu Towarzystwo zaliczko­
we w Krakowie pod dniem 26 lipca 1877 r. 
1. 19758 wniosło skargę wekslową, wskutek 
której wydanym został dnia 27 lipca 1877 
1. 19758 nakaz zapłaty sumy wekslowej 286 
zł. z pn. w przeciągu dni trzech pod rygo­
rem ekzekucyi wekslowej.

Gdy miejsce pobytu pozwanego p. 
Adolfa Dygasińskiego nie jest wiadomem, 
przeto c. k. sąd w celu zastępowania pozwa­
nego na koszt jego i niebezpieczeństwo tu­
tejszego adwokata Mochnackiego kuratorem 
nieobecnego ustanowił i temuż nakaz zapłaty 
doręczył.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w trzech dniach albo sam 
wniósł zarzuty, lub też potrzebne dokumenta 
kuratorowi udzielił, w razie bowiem przeci­
wnym wynikłe z zaniedbania skutki sam by 
sobie przypisać musiał.

Kraków 27 lipca 1877.
(4356 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 6000. C. k. sąd powiatowy w Le­
żajsku podaje do publicznej wiadomości, że 
uchwała e. k. sadu obwodowego w Rzeszo­
wie z dnia 12 maja 1877 do i. 3049 F ran­
ciszek Joniec fałszywie. Majchrem zwany z 
Wulki Grodziskiej, za umysłowo chorego u- 
znany i dla niego kuratorem Wincenty Mo­
skal z Wulki Grodziskiej ustanowiony został.

Leżajsk dnia 20 lipca 1877.
(4363 2-^3) E  <1 y  1* s .

L. 29122. Lwowski c. k. sąd krajowy 
jako handlowy ustanawia dla niewiadomej z 
miejsca pobytu p. Katarzyny Malczewskiej 
celem doręczenia jej uchwały z d n ia  22go 
lipca 1876 1. 3438'7 zapadłej w sprawie we­
kslowej Ocyasza Losch i Gitli Landau, a 
względnie tychże oessyonarynszów Mauryce­
go Blaimr i Mojżesza Lejba Kriss przeciw 
Wincentemu Kwiatkowskiemu i Katarzynie 
Malczewskiej o zapłatę sumy 1500 zł. w. a. 
z pn. kuratora ad aetum w osobie p. adw. 
dra Gajewskiego z substytucją p .  adw. dra 
Jamińskiego, a doręczając rzeczoną uchwałę 
ustanowionemu p. kuratorowi o tein nieobe­
cną do właściwego_ zastosowania się, przez 
niniejszy edykt zawiadamia.

Lwów dnia 30 czerwca 1877.

Kilkanaście butelek 
s t o r ę ! ! ’©  * ©  i  © c i s a

(3 0 - 1 e t  n i e g o)
nabyć można pojedynczo po 3  z ł .  butelka 

w handlu
ZYGM UNTA B Y C Z E W S K IE G O

plac Halicki. (« 9o s—?)

„ E K O N O M I S T A "
T y p i lu i  ekonomiczny, handlowy i snołeczny

w ychodzi od 1 czerw ca b. r .  co soboty.

P r z e d p ł a t a  miejscowa i zamiejscowa: kwartalnie 2 zł 
półrocznie 4 zł., roeznio 8 zł.

Każdy numer „EKONOMISTY11 zawiera: 1. D z i a ł  
e k o n o m i c z n y  i  s p o ł e c z n y ;  2. D z i a ł  L a n ,
<11 ow y, miejscowe i zamiejscowe sprawozdania, cen

'.emysłu .   „
G z i i i ł  f i n a n s o w y ,  skorowidz dywidend i repoi- 
toarz walnych Zgromadzeń, kursa telegraficzne i cią­
gnienia losów, obligaeyj, akcyj, listów hipotecynych 
austro-węgierskieh i zagranicznych, i 5. O d c i n e k  

(fejletou).
uuutuo krajowej wystawy rolniczej i przemysłów 

osobne sprawozdania z tejże umieszczane będą 
w „EKONOMIŚCIE11.

J P r e n u m e r a t y  najdogodniej przesyłać przekazem po­
cztowym do adiuiuistraeyi „EKONOMISTY11 we 
Lwowie, ulica Sykstnska 1. Ki. (4490 9 — 25)

'MM
p r z e c i w

hemoroidom
doktora LA BI CHE w Paryżu.

Maść ta nowo wynaleziona jest jedynym 
środkiem skutecznym przeciw hemoroi­
dom. W krótkim czasie rozpowszechniła 
się w całym świecie i tysiące ludzi zawdzię­
cza jej swe uleczenie. Przy używaniu jej 
nie potrzeba żadnych środków wewnętrz­
nych, a uleczenie następuje bezzwłocznie.

Główny skład dla GaMcyi: w aptece 
Z. RUKERA, ul. Skarbkowska 1.7 weLwo- 
wie. Ce na  jednego słoika 1 zł. 30 ct. 

Za opakowanie pocztowe 15 c t

Najlepsza chińska Uerbata
Saison  1877 — 1878 B 1 tylko w

w y ł ą c z n y m  S k ł a d z i e  h e r b a t y

I z y d o r a  W ó M  w Lwowie
ulica Sykstuska 1. 4

Popowska z Moskwy
Nr. I  2 rub le 50 ki>. i'tmt 

* 112 „ —  „ *

Kaysow familijna
,, czarna silna pól Ko. 
,, kw iatow a

zl ci

4 _
3 20

1 GO
1 SO

Souchng
n w yśm ienita pól Koj 2 

Melange lwowska 
najw yborniejsza p ó l Ko. 3

Fu-czu-fu po 2, 3 i 4 ru ­
b li fun t.

Zamówienia za pobraniem pocztowem. 
(4836 1 -? )

S 0 L IT E R A  le c z y  (także listownie) 
ilr. Bloch  w Wiedniu, Praterstrasse 42.

(4833 1—6)

Z istniejących dotychczas najpiękniejsza i najlepsza, własnego wyrobu

K auczukow a m asa  do zap u szczan ia  p o d ło g i
n a g r o d * ° n a  s re b rn y m  m e d a le m ,

trw ało śc ią  przew yższa am erykańskie 

^  a. \  i w iedeńskie.A
O r* .
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w czterech kolorach :
N r. 1 bezbarwna,, Nr. 2 jasionowa,

Nr. 3 orzechowa, Nr. 4 mahoniowa; 
z załączeniem s p o s o b u  u ż y c i a  takowej.

Funt wystarczający na 1 wielki pokój kosztuje 1 złr.

Z fa b ry k i  św iec  w o sk o w y c h  i b lic h o w n i w osku  

w e L w o w ie , w H y n h n  1. 45 .

jOOOtOOC XX>OOOOOOCX XXXX>'X SOtOOCOC

Ogłoszenie licytacyi.
-o *o -

Oddział zastawniczy

ulica W ałowa 1. 4, R
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe do dnia p  
30 czerwca 1877 r. zastawy w dniach 12 i 13 wrze- U 

K śnia 1877 r., w godzinach od 9 do 3, przez 
publiczną licytacyę (w myśl §. 59) najwięcej dają- ^  

cemu za gotówkę sprzedane zostaną.
(4810 2-3) Lwów, dnia 31 sierpnia 1877.

L. 16212. Ces. kr. r - — uprzyw .

k mGalicyjska kolej Karola Ludwika.

Obwieszczenie.
♦ o i

Niniejszem rozpisuje siew drodze oferty dostawa 10.000 
metrów kubicznych sosnowego drzewa opalowego, dla prze­
strzeni: Lwów, Brody, Podwołoezyska i 15.000 metrów 
kubicznych dla przestrzeni: Kraków, Lwów.

Szanownych Konkurentów zaprasza się aby dotyczące 
- oferty najdalej do 12 września b. r. do podpisanej Dyrekcyi 

ruchu wnieśli.
Dotyczące warunki dostawy przejrzeć można u naczel­

ników wszystkich stacyj.
- ................. (fejieióii)J * -------- Jako wadyum należy 5°|0 w naszej kasie zbiorowej we
Podczas krajowej wystawy rolniczej i przemysłowej L w O W i e  z ł O Z y C .

Przytem nadmienia się, że eo do wyboru ofert, towa- 
;; rzystwo zupełną wolność sobie zastrzega.

Lwów, dnia 29 sierpnia 1877. J i
4747 2_3) P y r e k c y ą  M i i c h u .

Z drukarui w. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w  domu p. Wernera, pod 1. 12


